
NAGRODY Sobota sir. 2
przez szybę 
uśraiachają się 
do przechodniów

OD czwartkowego popo­
łudnia mieszkańcy War­

szawy oglądają nagrody, 
czesance na zwycięzców 
konkursu pn. ,,16 zagadek 
li-owych”, zorganizowane­
go przez „Przegląd Spor­
towy" i P.P. Totalizator 
Spo Iowy. Nagrody te u- 
incściliśmy w oszklonym 
k osMi ( cntralnego Domu 
Towarowego od ul. Kru­
czej. Przez cały dzień tło­
czą się wokół wystawy 
l'c ni przechodnie, oblizu­
jąc się na widok pięknych 
nagród, a zwłaszcza tych 
najcenniejszych — moto­
cykli AWO-Sport i IZ, któ­
re z braku miejsca trzeba 
było nieco schować w głę­
bi kiosku, za telewizorem, 

caratami radiowymi i ro- 
v. '-rami.

Przypominamy, że kon­
kurs zostanie definitywnie 
rozstrzygnięty w nadcho­
dzącą niedzclę. W przy- 
sdyin tygodniu sprawdzi- 
rnr kupony i prawdopo- 
< "bnie za tydzień będzie­
my mogli ogłosić ostatecz­
ne wyniki.

i Nr 185 (1473) Warszawa, 50 listopada 1957 r. ( Cena 80 gr.

Ajax w ćwierćfinale
Pucharu Europy

AMSTERDAM, piłkarski mistrz 
Holandii'— Ajax Amsterdam w 
kwalifikował się jużdo ćwierćfina­
łu Pucharu Europy, zwyciężając w
drugim meczu (na własnymi boisku)
mistrza ŃRD Wismut Karl Marx-
stadt 1:0 (0:0). Zwycięską . bramką
zdobył -w 78 min* ‘ Ouderland. W 
pierwszym : tnecźu w Aue, Holen-
drży wygrali 3:1.

Ajax jera drugim zespołem po
jugosłowiańskiej Cryenej Zvezdzie,
który zdobył już awans do ćwierć­
finału. •

W niedzielę koronacja

POJEDYNEK
:wwti!ia

zamknie tegoroczne boje

otrzymała złotą odznakę PZP

przydały się byłemu watę* poliście przy 
c u- nieuJelkWi bazie lodzi podwodnych

1111 Środy odhy>a się w lokalu PKOl wzruszająca uroczystość. Pre- 
»» zythum Polskjcęo Związku Pływackiego qoscllo w tym dniu 

ranią I ambranidis. matkę bohatera nr odoweoo Polski i Grecji, zna- 
noqn me.-dyś rep ezentanta Polski w piłce wodnej. Jerzego Iwanow- 
Szajnowicza

•.'mrisho sznittoiriccn nic ściele mówi sportowej młodzieży pokote- 
nią no„ oieuucgo. r>:cd trojną był on jednym z bardziej popularnych 
ri-:nrh iraler/ndistó’v, teieloltt otuym reprezentantem barw kraju 
n tri umn upib.m sportu Pamięta po dobrze wielu starych „asetesia-

w> wticOoórciu okrętu na morze .tego zrs’upa bu'o 'h‘o. 
l:i podwodnych I 2 dużych transportowców z uciekającymi

Jerzego Iwanow-Szajnowicza

Matka legendarnego bohatera

manentnic zadawane pytanie:

Fragment z ostatniego meczu eliminacyjnego w grupie IX między
•■łiuininef mniM mcmnwrilH A-l '

Szwajcarią i Hiszpania,

okręgów
matki bobate-a pani Lambranldis o-az jego rodziny

szczebla, rywalizacja 
Śląska i Warszawy.

zakończonego ió hazanhie zwycięstwem: Hiszpanów 4:1 (2:0). Ńa zdjęciu:. moment, zdobycia, 
czwartej bramki przez gościć Kubala (pierwszy z prawej) strzela mimo asysty dwóch prze-. 
ciwników', obok robinsująćego. bramkarza Szwajcarii Portiera. W białych koszulkach- Vonlann • 

. : . i/ien,(5) i Koch (Szwajcaria) rot cAf ;

p ORNIK ZABRZE czy GWAR- 
'■ DIA WARSZAWA? Pro­
blem ten jest w tej chwdli dla 
entuzjastów pilkarstwa najważ­
niejszy. Gdy cichną echa lip­
skiej porażki, na tapetę wkra­
czaj ligowe ostatki. W niedzie­
lę rozegrane zostaną 3 zalegle 
mecze, z których dwa odpowie­
dzą chyba definitywnie na per-

'l a ipqo. nn imicrci nica łozran tmnzła powtórni? za mci 
t.amhranidisa, Jerzy przeniósł się wraz r rod-tną cło Gracji.

i yo impin. Która przerwała spurlową karierę pływaka, 
dritfppj njczu^nię Szajnowicz rozpoczyna walkę s okupan- 
"*klm w brytyi^lriai fyunlo duwersutuei Nazwiska jeno 
z sir s?n»rne ir~crrjrl f?ręć.ft q za '

u* wysokości pół mUióńa drachm, wzrasta s:yb-

Kto zostanie wreszcie piłkar­
skim mistrzem Polski na rok 
195??

Do tytułu mistrza Polski kan­
dydują nadal dwie drużyny: 
Górnik Zabrze i Gwardia War­
szawa. W znacznie jednak lep­
szej sytuacji przed „tą ostatnią 
niedzielą" jest Górnik Zabrze. 
Przede wszystkim dlatego, że 
posiada nad Gwardią jeden 

4punkt przewągi, po drągie dla­
tego. że .w_ nslątpim .gpntkąruu 
zmierzy się na własnym boi­
sku z Budowlanymi Opole, a 
Gwardia musi rozegrać mecz 
wyjazdowy z Lechią Gdańsk.

CZY TYTUŁ POWRÓCI 
NA ŚLĄSK...

Dla każ.dej drużyny tytuł mi- 
'strza Polski jest ogromnym za­
szczytem. W tym jednak reku 
walka na linii Warszawa — Za­
brze toczy się nie tylko o dy­
plom uznania dla zwycięskiego 

i klubu W grę wchodzi tu rów-

Za przyjaźń -miedzy Grecją i Polską, za-pokój! Matka Jurka 
Iwanow-Szajnowicza pije toast wzniesiony przez prezesa PZP 

p. Huberta Fot. m. Szymkowski

lokalu PKOl up‘ynęła w niezwykle serdecznej atmosferze. Prezes 
Związku, p. Hen'yk Hubert, w ęczyi gościowi honorową złotą odzna­
kę P7P. prryrnana pośmiertnie Jerzemu . Iwanow-Szajnowiczowi, 

Pani Lamb! an;dis w tych dniach powraca do Grecji.

i LIST
Zatopka

do
sportowców
całego świata

W latach 1951—1954 tytuł mi­
strza Polski dzierżyły drużyny 
śląskie: Ruch Chorzów (1951. 
52 i 53) oraz Polonia Bytom 
(1954). W reku 1955 nastąpił -u 
nagły wyłom. ’ Mistrzostwo Pol­
ski zdobyła wówczas stołeczna 
Legia, powtarzając ten wyczyn 
ieszcze w roku następnym. 
Obecnie dalsze losy tytułu za­
leżą od niedz.ielnej ’ postawy 
Górnika i Gwardii. Albo Gór 
nikowi uda się- przywrócić Ślą­
skowi mistrzowską tradycję, 
albo Gwardia obroni dla War­
szawy pozycję, wywalczoną 
przez Legię.

W meczu Górnik — Budowla­
ni Opole naszym faworytem są 
jednak gospodarze. W rundzie 
jesiennej stracili oni w sumie 
zaledwie 3 punkty, w tym am 
jednego ną własnyln boisku 
Górnik jest wiec jesienią naj­
lepszą jedenastką w kraju.

Bada Ministrów uchwaliła ' •; iC.-. ■ • . • •• . - • • • . '
nowy • statut

Rada Ministrów podjęła uchwałę w sprawie nowego statutu 
organizacy jnego Głównego Komitetu Kultury’ Fizycznej. Posta­
nowieniem tej uchwały traci moc dotychczas obowiązujący 
statut GKKF.

W załączniku do .uchwały* 
Rady Ministrów stwierdza się, 
że Główny Komitet Kultury 
Fizycznej działa na podstawie 
dekretu z 18 stycznia 1956. roku

zawodnikiem
u e POIO po(sWm WATERPOIIŚCI ZREMISOWALI Z FHyLAWDMI 

nd I "fi: 7ai-r^ irn&i. Ua!hr. Jcdry^’:. ł
Iw-itiow, JaRkuWshi, Karfiiit-id i

PRAGA, 28 11. (teł. wl.). ( 
W prasie czechosłowackiej 
ukazał się otwarty list 
Emila Zatopka do sportow- 
ców całego świata. W li- 
ście tym znakomity sporto- 
wiec protestuje przeciwko f 
produkcji broni masowego J 
zniszczenia, która grozi ży- <1 
ciu i zdrowiu ludzkości, i

pod „LIGA"

o organizacji spraw, kultury 
fizycznej oraz postanowień rio-? 
wego statutu.

GKKF składa się z przewód-: 
(liczącego, jego zastępców 'oraz 
60—70 członków ' Komitetu. 
Przewodniczącego Głównego 
Kpmitctu Kultury Fizycznej 
powołuje i odwołuje Prezes Ra­

dy Ministrów, natomiast człon­
ków— Prezes Rady Ministrów 
na . wniosek przewodniczącego 
GKKF.

■ Zgodnie z zaleceniem uchwa­
ły 20 człpnkpw GKKF będzie 
powołanych - spośród . przedsta­
wicieli Ministerstw: Oświaty 
Szkolnictwa Wyższego. Zdro­
wia, Obrony Narodowej, Spraw 
Wewnętrznych, przedstawicieli 
Centralnego- Zwd-zku. Spółdziel­
czości Prący, CRZZ oraz innych 
urządów i instytucji,: zajmują-

GKKF:
cych się działalnością w dzie­
dzinie kultury fizycznej.

?0—30 członków reprezentować bę­
dzie w GKKF związki sportowe. 
Towarzystwo '■ Krzewienia ■ Kultury 
Fizycznej, Ligę Przyjaciół Żołnie­
rza, Polskie Towarzystwo Tury­
styczno-Krajoznawcze, Ludowe . Ze­
społy Sportowe oraz inne związki 
sportowe i stowarzyszenia," zajmu- 
lące sią działalnością .w zakresie 
wychowania fizycznego ! sportu.:.

Pozosiall członkowie Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej w licz­
bie do, ?o, ,w tym co-najmniej po­
łowa z terenu pochodzić będą spo-

pód „GKKF"

LEGIA „UTRĄCA”
Pisze on m. in.:

erwszego rywala w lidze hokejowej
t

„Apeluję do was, spor- ć 
łowców, z którymi spoty- $ 
kalem się w ostatnicli la- ( 
tach na stadionach niemal ¢1 
wszystkich krajów świata,; 
do was, sportowców-przy- ; 
jaciół, z którymi łączy ą 
mnie tyle pięknych wspom- J 
nień i do wszystkich tych, ą 
którym tak jak i mnie za- ą

Warszawa, 28.it. Legia War 
sziwa — iuH Krynica 5:0 <3.u

1 0». Bramki zdobyli: Gosztj 
,a_- 2. oraz Skuin cki. Palus i Je 

on i Widzów około 5W. sę

1-Egia: Kocząb. Bromowicz, Ol- 
Małek, Kurek, Fosztyła 
Skotnicki. Jeżak, Janiczku

-szczak. Jędrol, Palus.
KTH: Pahisz. Prorok. Zieliński 

»’w<»tic. Lewarki. Has, Csorich 
iy1}’*!. Murzelak, Nowak. Rygiel 
» "mon. c

Jeden z lepszych poledynkOv 
'O:nczneon sezonu hokeiowegf 

~ KTH zakończył słe zd?
\v-T’”anvrn zwycięstwem wnjskń 
kńC1 3 0 M’mo ciężkich warun 
st?' p,mo'fcrycznveh spotkani» 
b'i° na niezłym poziomie. er? 
h;,.a c7ybka a okresami emocjo- nJara.

wlcc legioniści wzięli dość 
w 0 w Pierwszej rundzie „krynic­

ką . przeszkodę" — groźnego kon­
kurenta do ni strzoxxskiego tytułu 
•<Vojśkówl byli szybsi i goioxva* 
nad przeciwnikiem pod względem 
technicznym. Mieli oni przez rał> 
~zas zdecydowaną ptzewage i ?dy- 
by wykorzystali wszystkie okazjf 
- wynik byłby o wiele wyw.y. c 
-irzewadze Legii może świadcz** 
fakt, że pierwszy groźny strza 
oddali kryniczanie dopiero w I4 
miń. gry.

Najładniejsza w tym spotkaniu 
była pierwsza tercja, kiedy gnspo 
darze grali zespołowo. atakując 
bramkę Pabisza pełna p*atką

W tym czasie padły trzy branu 
strzelone przez Gosztyłę i Skul 
nick’eeo. Później akcje leglunistdx’ 
nic były już tak płynne i prze 
myślane lak w pierwszej tercji 
nic więc ;dziwnego. że tward' 
grająca obrona KTH z Lnwndze 
nlem rozbijała wszystkie akcje por 
własna bramka.

Najlepszym graczem na . boisku

był Olczyk. Obrońca Legii pano 
i wal niepodzieln e w svmjej stre- 
i fie. wspomagając częstd słabszego 
' partnera Malka. Olcżyk n:e' tylko 
| skutecznie rozbijał WazniWó-* ats- 

ki przeciwnika, ale często popisy? 
wał się solowymi wy padami , na 

I bramkę gości .kończąc akcje-., sil­
nym! celnymi strzałami., V/ .Lćgii 

I dobrze zagrali ponadto; Gośztyia i 
i Czech a w KTH: n‘eżle spisywali

r leży na zdrowiu i szczę- . 
ściu młodych ludzi całego 
świata, żcbyścic wszyscy w J

f swoich krajach podjęli J 
' akcję na rzecz natychmia- . 

stowego zaprzestania próbki 
z bronią atomową i wodo-j

t 
t 
t 
t 
(•

rową".

Soler
przewodniczącym UCI

ZURYCH, ’«.lt (tel. wl.). W Zury­
chu rozpoczęło w czwartek obrady 
Dyrektorium Międzynarodowej Unii 

i Kolarskie! (UCI). Na miejsce zmar­
łego niedawno przewodniczącego 
UCI Francuza A. Jolnarda wybrano 
na tymczasowego przewodniczącego 
UCI Hiszpana Solera, który będzie 
pełnił tę funkcję do wiosennego 
kongresu UCI w 1838 w Paryżu,

Sztangiści 

walczą 

o drużynowe 
misirzoslwo Polski 
W. WA&SZAWIE odbędą się 

w sobotę i niedzielę klu­
bowe, drużynowe ' mistrzostwa 
Polski w podnoszeniu ciężarów. 
Udział w mistrzostwach weźmie 
9 zespołów klubowych., miano­
wicie: Legia, AZS AWF, LZS 
woj. Rzeszów, LZS woj. Gdańsk, 
Ruch Chót-zów; ŁKŚ; Gwardia, 
Wrocław i Górnik Wałbrzych.

Mistrzostwa odbędą się' w hali 
stadionu Budowlanych: (ul. Wa- 
welska 5) .według następującego 
programu:'sobota, g. 10 — wa­
gi kogucia !■ piiófkowa, g, '16. — 
lekka. i średnia; niedziela g.10 

półciężka; g. 16 lekkocięż- 
ką i ciężka. Walki będą się od- 
bywały na dwóch podiach. .
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Pierwsza kobieta

jakiegoś

przyjemności, ta turystyka wyż- 
szego stopnia.

rodzaj sportu, który należałoby 
upowszechniać w sensie maso-

inne rodzaje sportu są niedo­
stępne ze względu na potrzebny

rubryce

Interesuje mnie bardzo lekko-
zupełnie nieTylko...

gimnastyka

Oddajcmy

irzymałości, kondycji — dlatego 
jest dostępna dla szerszego ogó-

— Czy interesują Panią — ja­
ko kibica — Jakieś inne dyscyp-

— Więc spodobała się Pani 
akrobatyka sportowa?

— Tak, to bardzo piękne. Jest

od wszelkiego rodzaju sportów 
boiskowych, przy których zaw­
sze jest pod ręką ktoś, kto może 
dopomóc. Oczywiście ta uwaga 
odnosi się do turystyki górsk ej.

widziała, 
tyczna...

które corocznie pochłaniają gó-

mam pamięci do nazwisk. Lu­
bię po prostu patrzeć, Jak ład­
nie skaczą, ładnie biegają... Zo­
stało mi lo upodobanie z cza­
sów szkolnych, kiedy sama u- 
prawialam Jakieś bieganie. A 
ostatnio bardzo mnie zacieka­
wiła gimnastyka. Była w tele­
wizji taka audycja, może pani

— Cprawiam turystyk»; górską
alpinizm. narty, co 

od czasu,

uczyłam Jeździć na nartach, po­
wiedziała ml: mamo, nie zjeż­
dżaj Łn, Im to dla ciebie 7.a 
trudne... Poza tym pływam... W
ogóle powinien

ko tego się nie robi, bo... nie
ina Właściwie jedynym
sposobem uprawiania sportu w 
mojej sytuacji jest spędzanie po 
sportowemu urlopów. I to ro­
bię...

— Wokół akrobatyki toczyła 
się ostatnio dj’skusja — czy to 
sport, czy cyrk. Jakie jest Pani 
zdanie?

— Mnie się wydaje, że odróż 
nlenie co Jest sport, a co cyrk, 
to nie tylko kwestia co się rcUi. 
ale też i po co się robi. Gdyby 
ci ludzie robili to wyłącznie dla 
popisania się przed publicznoś­
cią, to byłby prawdopodobnie 
cyrk. Jeśli się jednak robi w 
tym celu, by wyćwiczyć swe 
ciało, doprowadzić to ćwiczenie 
do granic ludzkich możliwości

—- Czy uprawia Pani wspi­
naczkę czy turystykę?

wieka, który, jak mu jeszcze 
dudadzą linę, to wejdzie tain, 
gdzie wejdzie taternik. Właści­
wie trudno jest oddzielić tury-

uprawiam właśnie talu, turysty­
ki; na pograniczu taternictwa, 
ale turystyka rlaje też dużo

nia, które oglądałam, wydawały 
mi się celowymi, sportowymi 
ćwiczeniami. Wydaje ml się. że 
pan Rutkowski i jego wycho­
wankowie mają bardzo ładne 
wyniki. Tak, myślę, że to sport 
i to bardzo ładny. Mam nadzie­
ję, dojdzie do tego, że ten sport 
kle.dyś będzie popularny I że na­
sze dzieci będą go uprawiać...

Rozmawiała M. L.

Juz ptynq listy
PRZEGRANA piłkai-zy w [

Lipsku wywołała w społe- . 
czeństwie różne refleksje. Są I 
żale do zawodników o to, że I 
w najważniejszym mecz.u se- ] 
zonu nie potrafili wznieść się
na najwyższy poziom, a v 
datku pokazali, że nie

do­
ma

wśród nich harmonii i kole­
żeństwa. Są duże pretensje do
kierownictwa to, że mimo
dość licznego składu osobowe­
go, nie kierowało zespoleńi. 
Przy okazji wychodzą na jaw 
także inne sprawy, mające u- 
jemny wpływ na sytuację w
naszej kadrze piłkarskiej.

Wszystkie listy mają 
wspólną cechę — płyną ;
rących serc kibiców, 
chcieliby, aby Lipsk 
chodzi o zaniedbania)

dzo dobrze „wypadł‘‘ Chorzo-

6. Komu zależało na zdekomple­
towaniu zespołu przez niewłaściwe 
zestawienie składu?

Na powyższe oraz podobne pyta­
nia, zawarte w kilkunastu innych 
listach, odpowiedź powinien dać 
kapitan związkowy PZPN, H. Rey-

ni polskiej od pierwszej do o- 
statniej chwili pobytu tam na­
szych zawodników, trenerów i 
pik Reymana i zupełnie nie

man i sądzimy, że uczyni to on w 
najbliższym czasie.

Problem składu — to jedna spra­
wa, leząca głęboko na sercu na- _ _ _ __ ______

^rdo-Rea^ skrzydła/ Żądnej jednak
du Sportowego, ich ciekawość po- zmiany pozycji nic zarządzono, 
staramy się zaspokoić, nie czeka- | _ , ,
jąc na oświadczenie przedstawi- 1 Polemika na temat: dlaczego nie 

,,  -- -----1_ --------- I Lentner a Baszkiewicz, dlaczego
dlaczego nic Śtrzykalski

deso z tych graczy na lipskim
stadionie.

Wybór między Grzybowskim i 
Strzykalskim był trudny. Za Basz- 
kiew.czem przemawiała jego dos­
konała forma strzelecka w Anglii._ . . . . , _ Konata lorma sirzeiecK-a wprzypominam sobie, aby on co- ; za Cieślikiem opinia, ze jest postra- 

kolwiek w tej materii powie- ; chem dla przeciwnika. Fakt piy- 
dział. Słyszałem tylko wska- I ehologicznie uzasadniony choc

, . „ . bezwątpienia Cieślik nie był ostat-zowkt trenera Forysia, by „lo najlepszej formte.
Kempny częściej chodził do
śrcdka. Jankowski uciekał

I cieli PZPN, pod których adresem !
i postawione są pytania. Nasza od- ; LiesiiK. 

powiedź oparta jest na rozmowach,, “P’_“_
spostrzeżeniach z kilku dni poby

--r. jest pozbawiona głębszycn 
i uzasadnionych argumentów. Za-

. , , iu 4 1 cyi V£cnidvjq uu nijedną | jej wyjazdu z Lipska do 
- - Berlina do Warszawy.z go- 
którzy 
(jeżeli 
w.ęcej

się nie powtórzył, aby w ogóle 
było lep.cj w naszym piłkar- 
stwie. Taki jest ogólny ton,

■ Pik Reyman głowił się długo 
i nad wystawieniem Pohla. Może 
। nawet za długo, skoro ostatecz- 
; ną decyzję podjął zaledwie na j 
: dwa dni przed meczem, z tym. 
że ze stanowiskiem swym po­
dzielił się 7. kierownictwem e-

memu , :— ......... .
odlotu ' tys ^cv kibiców, będąc w skórze 

i kapitana związkowego, nie byłby
stanie przewidzieć formy każ-

. ATMOSFERA
! Chcę jeszcze zasygnalizować dru- 
’ gi pioblem, który grubą nicią 

przewija się przez listy Czytelni­
ków. Nazwać go trzeba atmosferą 
zespołu. Długi list p. M. CHYBA 
z Radomia omaw.a go szczegółowo, 
opierając się na wypowiedziach 
Brychczego 1 Jankowskiego, za­
mieszczonych w 182 n-rze „Prze­
glądu Sportowego".

— Wystarczy tylko — pisze on- 
przeczytać ich wypowiedzi, aby 

, dowiedzieć się przyczyn naszej

porażki; drużyn* n««z* nie ty»*," 
należytej hirmon.l. Myślę, że Je- 
stem wyrazicielem dosc ncznej 
rzeszy kibiców piłkarskich w Pol­
sce i w ich to właśnie Imieniu 
oraz swoim własnym przedkładam 
swój pogląd na wyżej zacytowane 
wypow.edzi. . if

Ai» słuszność nasz Czytelnik. Ta­
kie stanowisko jednego zawodnika 
reprezentacyjnego wobec drugiego 
nie świadczy dobrze o harmonii i 
atmosfeize w drużynie i ma bar­
dzo zły wpływ na jej poziom gry. 
Podobnie zapatruje się na to kil­
ku innych autorów, a m. in. p. . • ..... ■— lionnloaill łełn-

hadk
^rarvfTYKi

W
Pod ftd. Z.GkUSlKA

POLSKA —

E. — Harbig, Niemcy („3,, 
P. — Swatowski (1,57)

Najl. przeć, uh. lat (1S5{) 
Przeć, w bież, aezonle
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niez.ależnie od tego, czy forma ------- - .
listu jest bardz.ej lub mniej kipy, a na dzień przed spotka- 
grzeczna. a treść bardziej lub | niem podał ja. do wiadomości 
mniej trafnie ujmuje poruszany dzienn.karzom. (Zawodnicy me 
problem. wiedzieli o niej do niedzieli

Ludzie, którzy tak bardzo li- i rana). W rozmowie przeprowa- 
czyli na dobrą grę swoich pu- | dzonej ze mną. bodajże w p.ą- I 

............. • • ----- tek. kapiten związkowy Rey- Ipilów, którzy lak mocno prze­
żywali ten mecz, chcą wiedzieć 
dlaczego tak się stało, chcą o- 
trzymać odpowiedź na nurtują­
ce Ich pytań.a, związane z nie-
którymi

M imo, 
stc-pada, 
ka dni, 
dużo, że

decyzjami kierownic-

iż od niedzieli, 24 li- l 
upłynęło zaledwie kil- 
listów zebrało się tak 
niespnsob nawet żacy- .

tować je wszystkie. Studiując 
je. segregujemy na kilka grup 
problemowych i grupy te posta­
ramy się w miarę możności i

skróconym trybie, omówić.

0 meczu w Lipsku
na łamach

W naszym futbolu panuje przy­
padkowość. brak jest prawdziwego 
Kierownictwa, które by prowadziło 
akcje przygotowania reprezentacji 
tak aby czuć ją było organizacją. 
Nasza kadra nie składa się z 
kośćca czy kręgosłupa, a jest ra­
czej galaretą, zależną najczęściej 
ód tzw. formy zawodników, którą 
się zlepia pośpiesznie, raz tzczętli- 
wle, grugi raz nie.

— Dlaczego — dodaje mgr E. Ma- 
jeweki z Warszawy — było przed 
meczem tyle autoreklamy, ze dru­
żyna jest dobrze przygotowana, 
■zczególale atak, który właśnie nie 
dopisał? . . ,

Drużyna, w której nie ma dobrej 
atmosfery — pisze W. KOWALSKi 
z Wrocławia — skazana jest na

1. Swatowski, Legia w-wa
2. Z.Makomaski, Sparta w-v
3. W. Proske, LZS Orzesze
4. G. Mach, Legia W-w_a
5. T. Matyjek, AZS Olsztyn
6. Kotliński Start Lublin
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T. Każmierski, Noteć Mątwy 444
I. j. Jakubowski, stal Mielec 444

J. Kowalski. Noteć Mątwy 414
10. Gadomski, Legia W-wa 44

ia. G. Nowicki,' AZS W-wa 
13. J. Ludka, AZS Poznań 
14. J. Wolff, Zryw Kraków

E. Bożek, Zryw Zabrze

NAJLEPSI W HISTORII

man podał jako przyczynę re­
zygnacji z usług Pohla w Lip­
sku. fakt niezbyt sportowego 
trybu życia tego piłkarza (mó- j 
wił on o tym zresztą i dzien­
nikarzom w sobotę wieczorem).

Zwróciłem wówczas
wagę na niewłaściwość tego 
argumentu. Skoro Pohl został 
powołany już na zgrupowanie 
przed Finlandią a następnie do 
Wrocław.a, należy sprawę jego i 
trybu życia puścić w nlepa- ( 
mięć, a postępować konse- । 
kwentnie i wziąć pod uwagę

I jego udział w meczu lipskim, '
Zacznlemy od „Llslu Otwartego” llzależniając go jedynie od ak- 

grupy kilkudziesięciu kibiców 1 .
warszawskich do Polskiego związ- dualnej tormy fizycznej. Jeżeli
ku pIIkI Nożnej, z kategorycznym Pohl jest przygotowany do nte- 
żądanlem wyjasnlcn a następują- — wystaw.ć, jeżeli nic —
cych spraw: ‘ -

6 RAZY DLACZEGO?
i zrezygnować.
I Pik Reyman miał wątpliwo-

ści co do tego, czy Pohl wy­
trzyma kondycyjnie cały mecz, 

, czv potrafi przez pełne 90 mi- | 
’. DlacTego' nić grał Pohl, „ któ- i 'Valczyc. Rozmawiał podo- ' 

rego rewelacyjnej formie donosili , bno (me byłem przy tjm) z tre- 
prawlc wszysej- sprawozdawcy nerami i kierownictwem na ten :

1. Dlaczego Kempny grał na pra­
wym skrzydle, kiedy każdy kibic 
w Polsce wio, że jest on środko­
wym napastnikiem?

sportowi z obozu we Wrocławiu?
3. Czemu atak prowadził Jan­

temat i doszedł do wniosku, że 
kiw^r klóry 'nie TeiC ś^kowym Poh,la nal'e^ zrezygnować. W ( 

napastnikiem, bowiem w Górniku związku ze ślubem r ollla de- . 
Zabrze zwykle gra na łączniku? . cyzja taka miała pewne pod-

4. Dlaczego na prawej pomocy stawv 
ni. grał Strzykalski który Jest 1- ■ DLACZEGO KEMPNY 
dealnie zgrany z. Zientarą? NA SKRZYDLE?

5. Dlaczego nie grał na lewym 
skrzydle Lentner, który tak bar- Dlaczego teraz Kempny na

skrzydle, a Jankowski na środ­
ku? Wydaje mi się, że środko-

। wy napastnik Legii grat na 
; prawej flance, by zrobić miej-

HE®,. ■ m ■ ■ ■ H wy napastnik Legii grat na

Podział kolarzy szosowychiWIO'
Górnika Zabrze i uważał.

tygodnika piłkarskiego NRF
ZACHODNIO - NIEMIECKI ty­

godnik piłkarski ..Der Kic- 
ker” poświęca spotkaniu Polska 

— ZSRR w Lipsku prawie całą 
21 stronę swej małoformatowej 
gazety. W obszernym sprawoz­
daniu specjalnego wysłannika, 
jednego z wybitniejszych fa­
chowców, dr Fritza Weilenman- 
na. który do Lipska przybył za­
raz po międzypaństwowym me-
czu NRF 
Hamburgu. 
„Bramkarz 
bilet do 
m. in.:

a zatytułowanym:
Jaszyn wykupił 14
Szwecji”, czytamy

...Jaszyn obronił w tym czasie 
2 strzały płaskie i oddane z wol­
nej pozycji, które w polskich 
sektorach omal nie zostały po­
witane Jako bramki.

Nagle Rosjanie wzmocnili tem­
po. Netto poszedł do przodu, za­
częto grać płasko z jednego u- 
derzenia. Piłka w stałym ruchu 
i ZSRR strzela i zdobywa dość 
szczęśliwą bramkę. A potem Już 
Rosjanie opanowują boisko, z 
wyjątkiem 10-mlnutowego okre­
su tuż po przerwie.

W drugiej części meczu gra

niepowodzenie. Nie darzył* ona 
zaufaniem kapitanatu PZPN, który 
ustalał, a w dodatku zbyt późno, 
jej skład. Mam uzasadniony żal 
do Brychczego i Jankowskiego n eo urycnczeKo i « tz a
a trę, leci i* Ich wypowiedzi, i J” " 
lozumlem gorycz porażki, ale nie j 
ateiv osładzać lei zwalaniem wi- inależy osładzać jej zwalaniem wi- i 

ny na kolegów. Dr F. KOSSOWSKI 
z Warszawy-Bemowa całkowicie 
podziela zdanie swych kolegów z
Wrocławia i Warszawy.

Z innej strony zapatruje się na 
te sprawy „Sympatyk piłkarstwa” z 
Radomia. Pisze on:

Ja wcale nie uważam za tra­
gedię przegranie meczu w Lipsku 
7. doskonałą jedenastką ZaRR. My­
ślę również, że nie warto nad tym 
wylewać łez. Jaka była polityka 
naszych władz piłkarskich, taki 
musiał być wynik. Chodzi o coś 
innego, uważam, że mecz był do 
wygrania, a nasz kapitanat zrobił 
wszystko, aby go przegrać (?). Ja 
nie wnikam w ustawienie składu, 
z takich zawodników jak Cieilik,-
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na cztery kategorie
podyktowany troską o rozwój zawodników
ThOKONANY przez Polski Zwią- 

zek Kolarski podział kolarzj
miejsce w czołowej piątce na me-

kategorie
Ilość startujących w wysci-

•z.'m pisaliśmy szerzej we wtor- 
wym ..Przesiądzie Sportowym” 
ma duże znaczenie dla rozwoju

| cle.
gacji - -------- ------------------
kreślona, stąd też w terenie orga- 

1 nizowano wiele podobnych wyści­
gów z udziałem ledwie po kilku-
nastu zawodników i w ten sposób

ba przypomnieć, że dotychczas o- 
bo wiązy wal podział szosowców t y 1-

tj. posia-

ścta z karty do licencji 
we. gdyż wystarczało do 
czterech wyścigach zająć

kartowicze mieli 
zdobyć licencję.

Licencjonowanych

okazję szybko

kolarzy

pełnić — sprawa wyścigów etapo­
wych. Chodzi nam o to. czy w wy­
ścigach etapowych każdy etap bę­
dzie brany oddzielnie pod uwagę 
przy klasyfikacji zawodników z li­
cencją B. czy też wyścig etapowy 
będzie brany jako całość przy tej 
klasyfikacji. Wydaje się, że w tym 
drugim wypadku warunki dla li­
cencji B byłyby zbyt trudne, na-
leżałoby

on, a nie Kempny będzie lep­
szym kierownikiem ataku. |

Widząc słabszą grę obu mógł 
kpt. Reyman zamienić ich po ' 
przerwie. W rozmowie, prze- I 
prowadzonej po meczu, oświad- | 
czyi mi nawet, że zarządził ta- I 
ką zmianę. Moż.e tak było, mo­
że mnie pamięć myli — ale ja i 
byłem podczas przerwy w szat- ,

„Na palmę pierwszeństwa w 
defensywie, klórą w Hamburgu 
przyznaliśmy naszemu Erhard- 
towi, zasługują w Lipsku, tylko 
na znacznie większą, Polak 
Woźniak i Rosjanin Ogońkow. 
Najlepszego napastnika z Ham­
burga, szwedzkiego łącznika 
Grena porównać można bez wa­
hania z Rosjaninem Iwanowem, 
siłą napędową ataku w czerwo­
nych koszulkach. Był on nieco 
inny niż Gron, mniej elegancki, 
mniej wpadający w oko. Ale 
podczas gdy Greń nie miał żad­
nego dourego partnera, Iwanow 
znalazł dostateczne poparcie ze 
strony kolegów: streicowa, Ma- 
iniedowa (autor nie wiedział o 
zmianie Mamiedowa na Fiedo- 
sowa — przyp. red.), albo Ko­
walewa. A często obok Iwanowa 
zjawiał się także Netto.

Mimo to, dużo bramek Polacy 
nie stracili. Musimy powtórzyć 
i teraz to, co już kiedyś zauwa­
żyliśmy: strzały były rzadkie 
lub niecelne! Zdumiewająco 
łatwo przedostawali się Rosja­
nie na pole karne przeciwnika. 
Strzały, oddawane natychmiast 
po znalezienjp się na J6-cę Po­
laków, mogłyby przynieść bram­
ki, mimo, że stał tam zwinny 
Jak kot Stefaniszyn.

Na jeszcze cięższą próbę wy­
stawiony był w pierwszych 30 
minutach gry, starszy o rok od 
Stefaniszyna Jego kolega z 
bramki przeciwnej — Jaszyn. 
Który z naszych entuzjastów 
piłkarskich nie zna tego wyso­
kiego szczupłego, zwinnego Jak 
pantera, czyhającego na piłkę 
bramkarza? On to wykupił w 
Lipsku bilet do Szwecji dla 
swego zespołu.

czas dzielnie 1 fair broniący się 
Polacy, nie wytrzymali. Wyszły 
na jaw braki techniczne, zaczęły 
Ich opuszczać siły. Musieli za 
dużo biegać za piłką, podawaną 
przez Rosjan od nogi do nogi. 
Lecz mimo to prowadzili oni aż 
do ostatniego gwizdka sędziego 
(tym razem sędzia był nieco 
słabszy, pozwalał Rosjanom na 
blokowanie bez piłki) otwartą 
grę, przyczyniając się do tego, 
że obserwowaliśmy mecz, kfóry 
pod względem technlczno-tak- 
tycznym, pod względem samej 
piękności gry, znacznie prze­
wyższał nasze spotkanie ze 
Szwedami w Hamburgu.

...Lipsk uczcił godnie 14 fina­
listę. Zespołowa gra piłkarzy 
radzieckich, ich możliwości kon­
dycyjne i perfekcja techniczna 
czynią z nich Jednego z fawory­
tów turnieju. Tylko czy inne 
drużyny, bardziej doświadczone, 
aniżeli Polacy, pozostawią im 
również tyle czasu na rozgry­
wanie piłek na swym przedpolu, 
na stale utrzymywanie pełnego

sjanie nie nauczą się strzelać, w 
Szwecji mogą nie znaleźć tak 
częstych okazji do przebywania 
na polu karnym przeciwnika, 
tak jak to było z Polakami. 
Obie bramki niedzielne padły 
bowiem z bliskiego dystansu...

...Nasza Jedenastka, która po­
konała w Hamburgu Szwecję, 
wytrzymuje każde porównanie 
z drużyną Związku Radz.eckłe- 
go tylko przez pierwsze pól ro­
dziny meczu. Idzie więc o to, 
aby z pól godziny zrobić pełne 
90 minut...

To będzie radosny sejmik

wy, aie mam cnyoi t^uav
wyjaśnień, dlaczego drużyny nie 
przygotowano psychicznie, dlaczego 
n.e stworzono w zespole atmosfery 
koleżeńskoścl i współpracy, dlacze­
go wreszcie pojechało wcześniej 
do Lipska wielu działaczy, a spóź­
nił się lekarz?

Jest wśród listów i taki, który’ 
bierze w obronę zawodników. Na­
pisał go p. M. STA9KTEWICZ z 
Piotrkowa Trybunalskiego.

Nie chcialbym być w skórze 
Reymana, Forysia i Cebuli, którzy 
przed meczem dawali do zrozumie­
nia. że wszystko jest dobrze. Wiem, 
że będzie teraz dużo dyskusji, du­
żo narzekań, ale według mnie na­
sza piłka nie zrobiła jeszcze takich 
postępów, żeby mogła pokonać 
jednego z pretendentów do tytułu 
mistrza świata.

Zacytowaliśmy tylko część 
listów i omówiliśmy w skrócie 
dwa problemy związane z me­
czem w Lipsku, a tak bardzo
leżące na miłośnikom
piłkarstwa. Poświęcimy im je­
szcze sporo miejsca w przysz­
łości, zdając sobie sprawę, że 
rzeczowa wymiana’zdań i kry­
tyka niektórych posunięć władz 
piłkarskich przyczyni się do 
usunięcia istniejących braków.
Dyskutantów pragnęlibyśmy
tylko przestrzec przed taką for­
mą wypowiedzi, jaką mieiiśm}r 
z górą rok temu po przegranym 
meczu z NRD w Chorzowie. 
Osobiste wycieczki i złośliwości, 
piłkarstwu nie pomogą.

G. Aleksandrowicz

1. Swatowski, polska 
Heilsten, Finlandia

3. Hass, NRF
4. Weber, Szwajcaria 

Porschke, NRF
6. wrighton, W. Bryt.
7. Huber, NRF 

Rawson, W. Bryt. 
Makomaski, Polska 
Higgins, w. Bryt. 
Kovacs I, Węgry 
Salisbury, W. Bryt.

13. Proske, Polska 
Nikdlski, ZSRR 
Kiiht, NRF 
Rekola, Finlandia
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Uwaga: wynik oznaczony •) uiy-

dów (402.34 m) z odliczeniem 04 seŁ

Trzy wiersze komentarza: dosz­
liśmy nareszcie do dystansu, ni 
którym w tym sezonie odnieśliśmy 
wielki sukces. Na pierwszym miej­
scu w tabeli figuruje nazwisko Po­
laka Swatowskiego z rekordowym 
czasem 46.8. Na tym dystansie nie
zanotowaliśmy jeszcze „czegoś po­
dobnego” w historii naszej 
atletyki. Miano najlepszego 4» 
metrowca Europy w tym sezonie 
utrwali! ponadto Swatowski zwy­
cięstwami nad większością aktual­
nych sław z Niemcem Haasem nas 
czele. W pojedynkach .tych Folak 
nie poniósł ani jednej 1.
ten właśnie fakt skłania fachow- 

>wania Swatowskiego
ten wrasme i 
ców do typo» 
jako przyszłegjako przyszłego mistrza Europy.

Ogólnie jednak poziom czterystu- 
rnetrowców europejskich 
sezonie nieco się obniżył. Heilsten, 
Haas, Trousll, Adamik, Mann czy 
Higgins nie zdołali poprawie swych 
wyników z roku olimpijskiego. NLEKKOATLECI OCENIĄ PRACĘtraktować wyścig 

jako 7 wyścigów.mnozyio się oarazo wiciu, do prze- . 
szło *pól tysiąca. Reprezentowali 
oni bardzo różny pożiom. Przejście! .......—y-' — —«t ” .J";”':'..’»”
z karty do licencji zaledw.e w cią- nych nie mamy przo-ież zbyt wie- 
gu jednego sezonu, miało złe skul- w7^^^ 
ki dla rozwoju poszczególnych za- ■ odpada dla licencji B moz.nosc zdo 
wodników. Mieli oni możność star- byma potrzebnych norm w wysc - 
tnwania we wszystkich wyścigach 1 fiu elimnacjijnym pized XI Wyści-, nTwe? tartrSS 1 w wyśClgU D°°kola

I Polski. Na ujemne skutki nie trze- Polski.
■ ba było długo czekać. Przykładem . _
| może służyć choćby tegoroczny dZiał na wyżej wymienione cztery 

Tour de Pologne, w którym ex- k_t-_nrj_ /ij^nria a i R oraz kar- kartowieze odpadli gromadn.e bądź ■ kategorie (licencja A 1 B oraz Kar 
dlatego, że nie wytrzymywali tru- । ta A i B) nie mów! się Jeszcze nic

np. "-etapowy
zwłaszcza, że wyścigów klasycz-

W przepisach, regulujących po- na Krajowym Zjeździć PZLA
------ — J8L——------ M----------- — w stosunku do zwycięzcy etapu.

zmq lipę
dów jazdy, bądź też wskutek prze- ; 0 kategorii niezależnych. Nad re- 
kroczenia limitu czasu na mecie

STOPN1OWANIE TRUDNOŚCI

RAJOWY sejm lekkoatle-gulamlnem, dotyczącym niezależ- |

■ nych, pracuje obecnie Komisja : niedzielę odbędzie się w War-
1 Sportowa PZKoL, Jest w ęc nadzie-1 szawjCt będzie zebraniem

tów, który w
i dwuletni okres czasu aż pęcz-

1 ja, że Już nie długo będziemy mo-; szczególnym, nic mającym nic

najbliższą i nieje od sukcesów naszej lek- 
; w War- I koa-tletyki na arenie między; 

I narodowej i w takiej sytuacji

W związku z 
zamieszczoną 

..Przeglądu Spor

notatką prasową.
w nr 168 (1456)

31.X.1957 r. w rubryce 
sprawy małych klubów' 
Lipnie można ściąć lipę’

z dnia 
.Wielkie 
pt. „W 
(knresp.

T. Olszańcki) — Wojewódzki Ko­
mitet Kultury Fizycznej donosi, 
że przeprowadzona w PKKF Lipno 
kontrola zespołowa w dniach

potwierdziła 
w stosunku do

posie dzenia 
i się ze w

Nowy podział szosowców na czte. — r
y kategorie Jest wyrazem troski gH podać do wiadomości szczegóły , wspolnegO odfajkowaniem

o prawidłowy rozwój zawodnika, regulaminu dla lej kategorii za- j statutowo przewidzianego raz 
Który obecnie będzie musiał pr«-, wodnlkńw K roku zcbrania- Po pierwsze chodzie kolejne etapy, aby zdoby- „ w . r
wać coraz to wyższą kategorię. Po- »’VI3a l
dział ten zapobiegnie zbyt szybkie­
mu przejściu kolarza do wyższej 
kategorii, a tym samym pozwoli 
mu przygotować się do coraz trud­
niejszych wyścigów.

Obecnie obowiązują kolejno na-
, stępujące kategorie: wyści-

od-

. gowa B (dla początkujących) i A 
: oraz licencja B 1 A (dla najbardziej 
। zaawansowanych).

Teoretycznie biorąc, zawodnik 
posiadający kartę B będzie mógł
otrzymać licencję A, a więc naj- ' 

siedzeniach. Nie' opracowano ffl’' Sou^o !
1S.U kah-ndarza impre?^ spo w trzeclm roku startów. Aby otrzy-I
imprez sportowych (Un ś "to’łow^ . A. "wsitę A musi on ukończyć ; 
s/ńrhy. cztery wyścigi dla posiadaczy kar-|
troski o rozwój podstawowych dvs- : B; Następnie, aby otrzymać 11-।
rypł n sportu w powiecie. Nie eeneJ9 B musi osiągnąć w czterech. 
uruchomiono dotąd, mimo wska- . wyścigach dla kolaizy z kaitą A , 
zywanla drosi działania i posia- , miejsca w czołowej piątce przy 
danvch wvtvcznvch. Powiatowego ‘ minimum 30 kolarzach, kończących 
Ośrodka wychowania Fizycznego i wyścig. Teoretycznie dokona tego 

-- . _ .. . . - ( w ciągu, dwóch sezonów, bo prze- . 
cięż nie ma za wiele imprez z u- 
azialem takiej ilości kolarzy. Zdo-

Krzewicnia Ku1-

do warunków pracv l sytuacji na 1 bywając w drugim sezonie licencję 
odcinku wf i sportu w mieście i 1 B — dopiero w trzecim sezonie, 
powiecie. może uzyskać licencję A, gdyż ■

W wvniku przeprowadzonej Kon- : zmiana licencji B na A odbywać się 
troli zarządzono: i będzie raz do roku, po zakończe-

4 zwołać nadzwyczajne poslcdzc- 
Bnin PKKF i przedstawić na po-

niu sezonu.

GRANICA WIEKU

zakresie wf i spnr- i Obowiązujące obecnie przepisy 
iwa’e odmśn e pia- ograniczają też wiek, warunkujący 
" .c^lu uzdrowienia przejście do licencji B, Licencję 

.. i • i L t ' . Pojedzeniu weźmie tej kategorii będzie mógł otrzymać 
ucl.ial <ielf„at «KM. zawodnik, który ukończył u lat.
«> opracować i prz-dstawić na po- i Przep<s Jest słuszny, zapobiega bo- 

wiem startom zbyt młodych kola- ■ 
rzy w trudnych imprezach, do ja­
kich uprawnia zawodników licen- 
cja B. i

działania

•* siedzeniu realny plan
pracv na mieniąc grudzień * 1957 r. 
i I kwartał 195S r.

nizowanią Ogniska TKKF. Nawią­
zać w tej «Jurouie kontakt z Za­
rządem Wojewódzkim TKKF.

Nie łatwe warunki
przejścia z licencji B do A, zawod-
nik bowiem będzie musiał dwu-1 

, krotnie zająć miejsce w czołowei i 
dziesiątce na mecie w wyścigach 1. su-icaiaiut itiuuie w \\ ,y sc .guuu !

J uruchomić Powiatowy Ośrodek ze wspólnym startem licencji A l I
WF w celu umożliwienia miej- B, w wyścigach wyznaczonych 1 I

srowemu społeczeństwu uprawa- punktowanych przez PZKol/Obec-I 
n t. nte mamy 64 zawodników licencji

Khł- dopilnuje wykonawstwa a, nie łatwo w ęc bedzle uzvskać ।
wydanego zarządzenia, , kolarzowi z licencją B miejsce w

Przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu 

Kultury Fizycznej 
(—) Feliks Dąbrowski

czołowej dziesiątce, bo konkuren­
cja jest mocna.

Nie jeszcze uregulowana
przez przepisy — i należy to uzu-

omówienie dotychczasowej dzia­
łalności będzie zawierało spo­
ro akcentów optymistycznych. 
Po drugie PZLA działał do­
tychczas na zasadzie tymcza- 
sowości i dopiero niedzielny 
zjazd po raz pierwszy dokona 
wyboru władz, zatwierdzi osta­
tecznie statut, stwarzając w 

1 ten sposób wszelkie warunki 
do samodzielnego istnienia.

i Nic ma chyba w Polsce 
l związku, który by mógł posz- 
, czycić się takim bilansem spor- 
’ towym jak właśnie — lekko- 
! atletyczny. Seniorzy w ciągu 
I dwóch lat rozegrali 10 spotkań, 
! nic ponosząc ani jednej po­
rażki. W ciągu tego czasu dru­
żyna polska uporała się dwu­
krotnie z Węgrami (po raz

i pierwszy w 1955 r. w Pozna- 
! niu. kiedy Węgrzy występowa­
li jeszcze ze wszystkimi swoi­
mi sławami) i słabszą Norwe- 

. gią oraz takimi potęgami jak 
INKF, W. Brytania, a dalej 
■ NRD, Francja, CSR 1 Jugosła- 
’ wia.

Kobiety miały program 
i znacznie uboższy, obejmujący 
! tylko pięć spotkań, ale i one 
I dwukrotnie wygrały z Węgier­
kami i raz z CSR, zapisując 
jedyną porażkę na swym kon­
cie z W. Brytanią. Na koniec 
sezonu lekkoatleiki nasze wy­
walczyły remis z tak groźną 
drużyną jak NRD.

Doskonale rozwijają się kon­
takty międzynarodowe naszej 
młodzieży. Juniorzy dwukrot­
nie już pokonali Czechosłowa- 
ków i Rumunów, a także 
Szwedów i ostatnio NRF. I na­
si najmłodsi mają tylko jedną 
porażkę — z NRF przed ro­
kiem w Krakowie. Zwycięstwo, 
porażka oraz dwa remisy — 
oto bilans spotkań naszych 
juniorek.

Jak więc widzimy z tego po­
bieżnego przeglądu na łączną

| ilość 25 meczów międzyp*ń- 
slwowych w lekkoatletyce re­
prezentanci nasi ponieśli za-

I ledwie trzy porażki (kobiety, 
| juniorzy i juniorki) 
I mecze zakończyły aię

Ciemną stroną naszej lek-

' wo. Z rachunku tego
Je więc 19 zwycięstw 
: większości zwycięstw 
! kle wartościowych.
| dem sportowym
1 okręgów nie będą
potów oceną

remlso- 
pozostv

Pod
nlezwy- 

l wzglę-
delegaci z 
mieli kio* 
minionych

koatletyki jest małe, a czasem 
prawie żadne zrozum enie jej 
potrzeb w terenie. Seria zjaz­
dów okrętowych, na których 
przebywał przedstawiciel na­
szej redakcji, wykazała wy­
raźnie, że powstałe i nowopow­
stające sekcje lekkoatletyczne 
w klubach są częeto niedoce­
niane. Środki finansowe i tak 
niewspółmiernie małe do po-

। dwóch sezonów.
i Organizacyjnie PZLA w clą* 
gu ostatniego zwłaszcza roku 
wyraźnie okrzepł. Kłębowisko

I wszelkiego rodzaju spraw i 
problemów załatwiane jest na 

I ogół sprawnie, co przy tak 
: rozbudowanych kontaktach 
międzynarodowych nie należało

I do rzeczy łatwych. Biuro PZLA 
! przy ul. Wilczej sprawia wra­
żenie dobrze działającej cen­
trali, obsadzonej przez znają­
cych się na rzeczy ludzi.

Z satysfakcją kwitujemy też 
znaczną poprawę stosunków z 
prasą. Obecnie dziennikarze 
mają pełny wgląd w prace 
zarządu PZLA, a informacje 
bieżące udzielane są chętnie 
i wyczerpująco.

W tym optymistycznym bi­
lansie nieco gorzej wygląda 
może sprawa nowych działaczy. 
PZLA zdołał co prawda zgro­
madzić zespół wytrwałych i 
doświadczonych działaczy, na 
których spoczywa obecnie 
główny i czasem zbyt wielki 
już ciężar pracy i związanej 
z tym odpowiedzialności. Lek­
koatletyka nasza ma jednak 
wyraźne tendencje dalszego 
rozwoju i już w przyszłym ro­
ku może się okazać, że zbrak­
nie ludzi do pracy na odpo­
wiedzialnych odcinkach dzia­
łalności Społecznej. Dlatego już 
teraz warto znaleźć drogi 
przyciągnięcia nowych ludzi do 
pracy, aby pod kierunkiem 
najbardziej doświadczonych 
wyrabiali się na samodzielnych 
działaczy.

trzeb przechwytywane
przez piłkarzy i dochodzi do 
tego, że wielu sekcjom lekko­
atletycznym o dużej tradycji 
(AKS czy Ruch) grozi likwida­
cja, Zadaniem zjazdu będzie 
właśnie znalezienie wyjścia z 
tej nienajlepszej sytuacji.

Tak wielki gmach- jakim sta­
lą się nasza lekkoatletyka, mu­
si się opierać na mocnym 
fundamencie. Muszą go two­
rzyć kluby i jak najbardziej 
samodzielne związki okręgowe, 
żyjące swoim życiem lokal­
nym. Żeby jednak ■ mogły żyć 
— PZLA musi znaleźć sposo-

tym tle bardzo wyraźnie wystąpu 
ogólny wzrost poziomu tej konku­
rencji w Polsce. Prawie połowa 
najlepszych wyników w hirtonl 
pochodzi właśnie z tego 
raz pierwszy w tabeli za.notox,2}i 
my niemal pełną dzies’ątkę 
poniżej 49 sek., a przeciętna z 
obniżona została aż na 4846. Je 
to skok olbrzymi, świadczący jak 
najlepiej zarówno oi zapleczu. Z grupy 15 najlepszych 
każdy niemal jest Jeszcze dalej1 
od wykazani pełnych swych mor 
llwości. Wydaje się. że w PTO» 
łym sezonie w tej konkurencji 
czekamy się wielu 
zarówno w biegu indywidualnym 
jak i w sztafecie 4>*400 m.

Przy okazji publikowania nas»; 
go bilansu pragniemy P0'”/,™-. 
wać kibiców lekkoatletycznych,, ze. 
w podwójnym numerze (Hstoppn 
grudzień) miesięcznika "Lzj. 
Atletyka" ukaże sie wkładka z , 
stawieniem 100 na9ePszyfh '„L 
ków polskich w minionym sez 
opracowanych przez fcoje« Pr,..!, 
chu J. Pllszkiewlcza. Nasz 
kowy" przegląd sezonu zosta 1 
skonfrontowany z tym *Ss.'“'n0. 
niem co pozwoliło na wselIrn n» 
wanie ewentualnych nieścisło-

OŚRODKI WF
w Fiku i M»

by zapewnienia 
stencji.

egzy-

W przeddzień krajowego 
zjazdu PZLA obradować będą 
również delegaci koleg um sę­
dziów z całego kraju. Jak wy­
nika ze sprawozdania PZLA 
mamy w kraju potężną armię 
ponad 6 tys, sędziów, którzy 
ofiarnie pracują nad rozwo­
jem tej dyscypliny na terenie 
całego kraju. Wypadnie jednak 
również zastanowić się w jaki 
sposób wyeliminować zdarzają­
ce się jeszcze niedoc ągnięcia 
w pracy sędziów, : bo tafcie 
w ciągu tego sezonu napotyka­
liśmy dość często.

.Powiatowy Komitet Kultur5' , 
zycznej w Ełku zorganizował 
Ski ośrodek WF, w którym . 
na prowadzić zajęcia gimna 
ne 1 piłki ręcznej. Instruktor^ 
Ośrodka zostali miejscowi n? 
ciele wf w szkołach średnk* 

Ośrodek będzie przede w
obsługiwał młodzież.- tych »_z 
których nie ma warunków d 

czeń fizycznych.

W Łodzi Ośrodek WF rozp0”^ 
działalność od nowego 10 : wjj; 
widuje się zorganizowanien, 
pływackiej (nauka ^jącym 
miejskim basenie, nieejjj,), 
się do treningów /Jy5"\Dortowa) 
łyżwiarskiej (nowa ^,.^,81101)- 
1 gimnastycznej (na k 6ędz e 
uczestnictwa w zajęćlacn slę 
odpłatne, ale organizatorzy ‘'sln, 
Z pewnym deficytem. * Łjdi- 
nledobory finansowe po»ryi M. 
k. Kida Narodowa. „„
tal* bardzo duże ząlnterM

- - „oprowauzeme wydaj ^We^T

!-t. zł n* budowę ^,^,011
rządzeń sportowych. X-Wtgj.ed, 

_ . ośrótlek będzie
Ł Gluizck I prowżdzenl* z*jęć 1 *

Dwudniowe narady aktywu 
lekkoatletycznego z pewnością 
doMareią wiele materiału,-‘któ­
ry póswoll nowemu źarządo- 
wl na poprowadzenie wydaj-

dwóeh lat.



PRZEGLĄD SPORTOWY str. s

Zmartwieni» i nieporządki przed ostatkami Lli
w lubelskich klubach  p

owcow ł.ł. łotaltsator łportewj , 
i|luu tabel, «ygranxoh XenkunM Sateatatak 

a iala 24 listopada 1937 r.

t 6 trafieniem • nagrody t stajnia

»* IF.POKO.IĄCE sygnały dotarły 
11 do z woje ‘-ództwa Inbel- 

Miejscowa Komisja Sportu
I Ti.i y-ty-d przy Komitecie Woje- 
tt-kł>. im PZPR z udziałem przed- 
fta-’i-iell WKKF i Rady Narodowej 
przepro • adrlła kontrolę w kilku 
H ibach województwa. Właśnie wy- 
nid te) kontroli napawają niepó- 
kojem.

Om kilka przykładów.

chodzi Mlęcej osób . oraz sekcja 
’”-ystyczno-moto owa.
P’Zy kontroli innych klubów 
* województwa spotkano się prze- | 

ważnie z podobnymi mankamen­
tami Jak w Stali Kraśnik. Komika 
sformułowaia następujące wnioski 
pokontrolne dotyczące wszystkich 
klubów:

Z mjr K. Nowakiem

Robotniczy 
w Kraśniku 
na jv. i~’ szych

Klub Fportowy Sial 
uchodzi za Jeden z 
klubów Lubelszczyz-

bu zawiera 841 
rzeczywistości

członków- 
nazwisk. 

czynnyc1-
v Jest zaledwie 120. 
członków to pracownicy

Pierwszy rok samodzielnej dzia­
łalności klubów przyniósł znaczne 
zawężenie zakresu ich działalności. 
Zlikwidowano sze-eq nierentow­
nych sekcji, szukając oszczędności 
finansowych dla podtrzymania ży­
wotności ba dziej rentownych, lecz 
również deficytowych dyscyplin, 
najczęściej piłki nornej.

।realnie
!i bez entuzjazmu

nlnqowy. Wszyscy chłopcy są zdro­
wi, czują się świetnie, a nastrój 
w drużynie lest bardzo dobry. My­
ślę, że spotkanie z Lechią powin­
no „wyjść".

— Czy w Gdańsku Gwardia wy­
stąpi w swym normalnym składzie 
I jak ma się „sprawa*1 z Lewan­
dowskim — pytamy na zakończe­
nie mira Nowaka.

— Na Lechię wystawiamy swój 
normalny skład, Jedynie zamiast 
Lewandowskiego zagr a Brzozowski.

Środowy i czwartkowy trening 
przeprowadzony został już pod kie­
runkiem mgr Forysia, który na­
tychmiast po powrocie z Lipska 
ostro zabrał się do szlifowania 
formy drużyny. Czwartkowy tre­
ning był. zresztą zgodnie z pla­
nem, trochę krótszy 1 poświęcony 
głównie technice. Zresztą 1 pogoda 
w czwartek niezbyt dop.sała, śią 
piący nieustannie deszczyk nie za-

v spra-

bokserską, gimnastyki, kolarską, 
pi ki nożnej, siatkówki, koszyków

W CELI’ zasięgnięcia informacji 
o aktualnej formie i nastro- 

। jach piłkarzy Gwardii przed me-
w Gdafiskn. z.wi 
tkl wy.dad doZarzcdy klubów nie czynią wlęk- i 

szych wysiłków, by uzyskać fun- ” .K’5 
dusze dla swojej dzla'alności ze źródeł miejscowych. Liczą K,TeMn?y ? 
one włącznie na centralne d o t a- ._x...... _ Cv a

sportu motorowepo i I t
rzeczy-A Istoścl

•acta fest nieco odmienna. Sek* 
oimnastykl w praktyce nie

owe. Gospodarka finansowa klu-
‘atwy — mówi p

nie będzie 
ak. — Dru-

chową.

Lewandowski może niestety
grać, ale Już możemy powiedzieć, 
że sp awa tego piłkarza Jest na 
dob ej d-cd*?e. V/ przyszłym sezo­
nie utalentowany ten piłkarz bę- 

: dzie nadal ■ eprezenłowat wa szaw-

Rozmau iał Z. Mejer

chęcal do dłuższego treningu 
wyjątkowo miękkim boisku.

na

Trener Foryś, tak chętny do roz 
mowy na różne piłkarskie tematy 
jest, jeśli chodzi o prognostyki 
dotyczące własnej drużyny, zazwy­
czaj bardzo wstrzemięźliwy. Nic

Przed ostatnim meczem mistrzow­
skim w Zabrzu nastroje wśród kie­
rownictwa nie są wesołe. Wielu 
graczy nic Jest całkowicie zdro­
wych 1 zachodzi potrzebc wysta­
wienia zawodników rezerwowych 
v'zględnie zawodników nowych 
którzy mają być potwierdzeni dla 
Opola przez PZPN w dniu dzisiej­
szym. (Brejza i Prasek z III-ligo- 
wej Stali OzimekL

Opolanie znajdują się na ogół w 
słabej formie, a ich szanse w Za­
brzu równają się prawdę zeru. Nic 
mniej trzeba jednak pamiętać, że 
w długiej serii spotkań Górnik? 
z Budowlanymi zanotowaliśmy Już

lupoay składana a Punktach Totai

Varssaaa 1/93-1130487

Rezwiązanla a 5 trafieniami -nagredy II atopsia

kupony

•owadzenia! Kolarstwo
>. ale... w 195« r.. o- 
zostało zlikwidowane.

bów odbiega w wielu wypadkach 
od obowiązujących, ustawowych 
no”m i p*zepisów, szczególnie w 
zakresie wynagradzania trene-ćw 
oraz tzw. kosztów rep^ezentacyj-

żyna trenera Forysia nie lubi od* 
dawać punktów. Do tego spotkania
przygotowujemy się więc ba dzo ; 
sta-annie, nauczeni qo.*zkim '

Le- !
W Zabrzu

nych. Decyzje finansowe wydawa­
ne są najczęściej Jednoosobowo.

Trenerzy, instruktorzy sportowi .los spotkał sekcję sza- j 
: p?ov,ad„

społu. Kiedy* w l:l”bii* było 21 bo-

dala się, <t trener bokserów z.ajął 
sir lekkoatletami.

1 dzienników zajęć, nie określają w 
umowach o pracę wszystkich 
swoich obowiązków. Szereg trene-

czterema żywotnymi

piłka nożna. Skupia

świadczeniem p zagranej 
chem. Pragniemy odnieść zwycię- ' 
siwo w Gdarsku i myślę, że nam
się to uda. Nie uważamy, aby dwa 
ewentualnie zdobyte punkty z Le- 1 
chią zdołały wydrzeć Górnikowi 1 
tytuł mistrzowski. Zab-zanie po- |

przygotowują.
winni łatwo pokonać Budowlanych, i 

. No i cóż... t zęba będzie pogratu- '
lować Górnikom. Ostatecznie cu- 1

pełnym wymiarze rodzin, mimo to 
pobierają rposażmie pelnnetatow r.

nawet 1 za godziny nadliczbowe
Kluby przyjmują do poszczegćl*

miłe
ski tron zabrzanom. Niemniej jed- i 
nak uważamy, ze dla zespołu, kto- (

niespodzianki
iKiunu». K..UZV pruu.K nych sekcji młodzież szkolna do oron'0 tabeli zdobycie t^tu'u wice- 
pt-.estrzenają ustalone- | lat 1S. be2: zgody rodziców, ople- mistrza Polski jest wielkim za-

•pnlncó"- (.'I razv w tv | kunów I władz szkolnych. szczytem. I

Cały

.... ______  _________,____________ wiele niespodzianek,
inaczej jest przed meczem : ; Przypuszczalny skład 
Gwaiatą. Mgr Foryś chętniej za i nych będzie następujący: 
------------ -i- __ -— (Kściuk), Brejza, Klik,stanawia się na tym jak będzie 
grać Gwardia, aniżeli skłonny jes 
uchylić rąbka tajemnicy odnośnie 
farmy Lechii. Inna rzecz, że jeg« 
dłuższa nieobecność w Gdańsku nic 
pozwala mu może w- pełni na o-
bieklywne ocenienie 
drużyny. W każdym 
nlem trenera. Lechia

możliwość
razie, 
jest

wlednio przygotowana do 1 
zarówno kondycyjnie Jak I

Stroclak, Mielnlczek. Jarek, 
sek, Stemplowski, Spałek.

W. Soppa

Budowla- 
Kornek 
Wrzos

Warszawa

Xuponj składana aapośradnlotwea pooatjr

52163 198047 625967
56403 238956 799043

126298 409176 1147947

tnoana w Punktach Toto:

1/1-1155174 1/1-115688« 1/2-1167437
1/2-1167437 1/2—1168183 1/4-121068
1/4-121068 1/5-1223685 1/1«—1040096

run j 
odpo |

łlrlllll ł t «-IIIIIW' 1 " V’ ini.y " 15- I--- ------ .----- , T. .' ,
ni'ii Nic przeszkadza ro trene Stosunek zawodników do sp-ze- 
i ne' cii Janowi Ketzowl, pobić । t» । urządzeń klubowych jest bar- 
cażv trenera na pelnvm etacie dzo nieqospoda ski. Sp-zęt szybko

10 zł miesięcznic, thlmo że I niszczy, co poważnie obciąża 
vsl'>cnje mu n edłrg imtawv | budżety klubów.

:u odnic

«tępami

a opr*cz lego corr.) I Komisji Sportu

1 PZPR.'Trzeba stwierdzić. że podob-

nadto siatkarze fok.
po- ne sygnały

kov. i, podzieleni na trzy drużyny, ważna i wymaga, naszy 
.lako ląi-n pracuje leszcze sekcja | jakiejś generalnej ocen; 
lekkoatletyczna (oficjalnie liczy ona I 
fi członków, ale na treningi przy- I

Ali

1/12-1122545 1/13-1999335 1/14-1132629
1/17-1062929 1/17-1064366 1/17-1064540
1/18—1161195 1/20-1218871 1/21-1300550
1/21-1301297 1/21-1301826 1/21-1847396
1/23-1197973 1/29-442600 1/33-1284007
1/34-1196973 1/41—1190773 1/41—1194293
1/41—1194295 1/42-1028310 1/42-1028403
1/42—102B642 1/42-1344842 1/42-1344955
1/43—1034468 1/45-1O6897J 1/46-1316777
1/47-1252490 1/51-1115447 1/51-1116043
1/51-1116762 1/51-1119010 1/56-1327258
1/58—507608 1/60-1023520 1/64-1140172
1/66-1208428 1/69-1230439 1/71—1203404
1/72-1122206 1/74—178959 1/76-1020548
1/79-1081043 1/80-1018319 1/80-1018701
1/118-522OB4 1/134—1480787 1/144-1006296
1/161-354513 1/49-1674196 1/53-1312729

Kraków 2/1-377620 2/5-353622 2/12-186391
2/12-463158 2/22-188838 2/28-268819
2/53-356390 2/70-78397 2/90-62759
2/90-62808 2/90-62873 2/91-73620
2/91-73620 2/131-255217 2/150-637259
2/180-2298

Katoaloe 3/2-424146 3/2-424180 3/21-2886555
3/32—165180 3/33-313216 3/44-432305.
3/61-419765 3/1Ó1-48294 3/134-317744
3/164-217963 3/164-218759i 3/201-134576
3/207-73096 3/242-492449 -

Wroałaa 4/3-173307 4/5-602534 4/9-203055
4/32—321629 4/32-322604 4/50-998936
4/51-590375 4/72—148612 4/76-50696
4/79-238406 4/80-136461

Z4d« 5/4-1200805 5/4-1202811 5/4-1668531
5/5-1280344 5/10-472483 5/14-843557
5/15-1237908 5/22-194357 5/50-498040
5/72-645767 5/74—373005

Poznań 6/2-40985 6/3-68780 6/6-480209
6/11-191432 6/12-253470 6/12-253470
6/14-286303 6/14-286774 6/22-992101
6/25-77542 6/25-77542 6/25-77542
6/25-1366459 6/35-690211 6/67-644709

Bydgaaaoa 7/26-83906 7/27-76002 7/32-454155
7/32-454612 7/41-37212 7/41-37212

n-',i. 7/29-347256 L ^7/64-10084* 7/69-292025-^
7/69-292025 7/72-695635 .7/72-695692
7/76-703602

Gdańsk 8/5-4468 8/11-91831 8/13-681094
8/13-681370 8/24-127 08(77 8/

Białystok 9/1-5000 9/1-6104 9/2-247059
9/3-48685

Lublin 10/2—1U2585 10/2-102674 10/3-231341
10/12-710984 10/21-395475 10/23-143170
10/31—156960 10/53-540277

Klalo« 11/7-612445 U/2 9-651728 11/46-323040
11/49-651728 11/56-501928 11/68-481036
11/74-510641

Rsesaóa 14/4-200414 12/7-658384 12/7-659483
12/12-101279 12/15-59VM8 14/19230023
12/19—JJ9513

opola 1J/1-16758 13/4-368609 13/7-37741
13/12-57413

Zielona 14/1-48276 14/5-38129 14/5-38129
Góra 14/5-38129 14/5-40718 14/24-139886

14/24-165683 14/33-18894
SzoBtoin 15/1-485572 15/1-488504 15/1492413

15/2-340207 15/4-^58633 15/5-22118*
15/7-325892 15/7-327296 15/11-2*3950
15/11-244111 15/11-244833 15/ll-*7232ł

Olaatyn 16/12-47102 16/33-43271 16/61-511*1
16/71-48672 16/81-38177

Koazalin 17/1-38038 17/2-54482 17/6-17774
17/6-17774 17/14-371903 17/21-119549
17/21-380213

meczu, i f

' gra w Warszawiepsy
chicznie. Jeśli chodzi o skład to.
„grać będą w normalnym
najsilniejszym składzie, a więc u 
bramce Gronowski, w obronie Kusz J
Korynt i Lenc (gdyby ten ostała i 
nie mógł grać to Łukasik), w po- ;
mocy dwu z trójki: A.Icta, Gross. 
Czubała,. w ataku: Gadecki. No­
wicki, Gronowski. Frąckiewicz » 
Wieczorkowski (ew. Rogocz)".

z Krężlem
Zdaniem trenera Forysia mec: . 

gdański nie będzie miał v. ielkiegc 1
ZABFZ", 28. 11. (tok wł.). t-j 

• |ąs’* Jest Jednomy lny: w niedrlelę ......... .. __ ___  ____
po* tamy w Zab zu nowego rnt- i ciężaru gatunkowego. jl... 
sr?a Fosd. Optymzm ten znaj-| mało prawdopodobne wydaje 
duje pok yc e w a.<tualn?J formie i aby Górnik Zabrze przegrał 
licie a l • ligi. Pc-dczas edy . epre- j Budowlanymi. Więc Gwardia

i Konopeiskim
SOSNOWIEC, 28.11. (tel. wł.). 

poniewa: 1 Tr-y dalsze śląskie zespoły: Ruc?. 
ima Się j polonia i Górnik Radlili zakończyły

• ! Już rozgrywki, a nawet w wypadku
żnirA-zn l,u® a ‘ '“J*' rcuczas i.uy cH. =- .u.?.«e- sto । unijna pożeąnałv się z liga. Obok'j Frv nen ! “n rcja qra'a w Lipsku, piłkarze | przed możliwością (w wypadku wy , c. rnika Zabrze tylko sosnowiecka

.11. czy pan Gćrn|ka spo kaU slę w towarzyskim i granej Górnika) albo wygrać ł i sta| wal„zv 0 ostatnie punktv
1 i;«; > Lechia i zalać drucie mieiree alb- l • .me'zu z’ze_pcrem ligi śląskiej 

w ^'sz-ym aąg-u w dobrejjorm^ ; ;^z^no ^^^r^ 
SalL aTe luZ W ^błą nadzielę ' “lewymi (, ez p.ęciuha^^

Absolutnie nie. Gwardziści są

Sprawa jest dość po ; ozearali oni, bez pięciu czo’owych 
----- ------------ — zawodników, mecz towarzyski y

1 analizy.

(SB)

; Cracovią, remisując po - ----------- 
i grze 0:0. W tym tygodniu drużyna 
! przeprowadziła normalny cykl tre- ■

czrw). pekozali ładną piłkę i wy­
gi ali 6 0. Trener Opata Jest zado-TvcLi 7 ; o u. irenur upa:a jesi zauw- , *-“r“KJ ' v.okny z formy swych chłopców , ‘ stać na dobrym poziomic, 

uiqowej -hwi|' Hale >m wv. pozbawiony bedzie w pewnei ani na chwilę nie daje im wy-
Niemal codziennie aj

Lechią i zająć drugie miejsce, alb- 
przegrać i zająć... też drug.c miej ' ........■ ■■ ....... — -
sce (remis daje to samo). Ponle- ; kp radanie w meczu z Legią v. 
waż i w sytuacji Lechii wy gran r " arsz-iv.ie. ale f oni przygotował: 
czy przegrana nie wiele zmieni ; i:‘. ‘ ^tarpnni-? do tego meczu. Tra­
wiąc... mecz może być interesując* ■ n nqi rdiywały się normalnie, do 
1 stać dobry... pc.zi ,..4K. gdy. ' zd o^ia j fo my powrócili Kono- 
pozbawiony bedzie w pewnej mie- • P2^SJ, • Krężel.

Piłkarzy z Sosnowca czeka ci»

GKKF
i Przewodniczący GKKF kicruu

śród wybitnych znawców 1 działa- : nracami Komitetu i jego Prezy 
ery z dziedziny kultury fizycznej. , dium, a nadto pracą organów wy

oraz cz.łonków. Zastępców przewód- Warszawiacy nie będą mieli 
nlczącego oraz członków Prezydium Gdańsku łatwego zadania. 
GKKF powołuje i odwołuje Prezes . . jaRady Ministrów na wniosek prze- Łechta pala_ z<idzą icwanzd^za 
wodnlczącego Komitetu. | porażkę w Warszawie 2:3. Asy 

atutowe Lechii Korynt i Gro-

Inna rzecz, że piłkarze Jak nigdy | 
trenu.ą z rapciem i odczuwaj . ; 
cł.d p.ł I. Powa; n e przygotowują ’ 
się do meczu o najwyższą stawkę I 
dla Huhu 0 TYTUŁ MIST. Z0W5K . I

F yta em Opatę o sk’ad drużyny । 
na macT z Buoowlanyml. Węgle ski , 
trene odparł, że us*all co dopiero' 
po pi tlewym trenngu. Wobec, 
swiemej formy skrzydłowego Sza- । 
leckingo brrn? Jest pod uwagę na- j 
stępujące zestawienie napadu: Sza- 
leck , Pohl, Janrowski, Fojcik. ; 
Len ner. ■

rze bezpardonowej walki o punkty 
(R. St.)

Budowlani
bez szans

nej
komitet Kultury Fizycz­ । konawczych Komitetu I nodległych W

prawo podejmowania ! jednostek organizacyjnych.
na posiedzeniach plenarnych uchtval 
dotyczących w szczególności takich 
spraw jak np.: wytyczanie kierun­
ku w zakresie rozwoju wychowania 
fizycznego l ruchu sportowego, bu-

Głównemu Komitetowi Kultury 
Fizycznej podlegają: szkoły wycho-
wania fizycznego. Instytut 
uw Kultury Fizycznej.

nowski są

Nauko-

dżetu i rocznych kalendarzy spor- ; lenia sportowego. Państwowe Przed-
planów inwestycji sporto- | siębiorstwo

wyrh, wytycznych do programów 
wychowania fizycznego w* szkołach,
podstawowych za-

Imprez Sportowych.

w dobrej formie,
n a t r m i.as t za b r ak -

nie docenia s‘ę niedzielnego p'ze-
a. Piłkarze Górnika

ale z nowymi 
nabytkami

j nie Lewandowskiego.
W trzecim spotkaniu niedzie­

li Legia Warszawa sootka się
Muzeum ze Stalą Sosnowiec. Mecz ten

dzą. że mecz muszą wygrać, ale ■
zaraz dodaja, iż z Budowlanymi OPOLE, 28.11. (lei. wł.). W urzer- 
b"da trudności Ta drużyna im i wie rozgrywek ligowych piłka-ZL 
wvbitnia nie leży. ’ Budowlanych Opole prowadzili nor-

'Mecz przygotowany jest starań- ; malnc treningi. Frekwencja n;c 
.r ------------ ------------ | była lOO-procentowa. ponieważ wie-i otrzyma u oczystą oprawę.. — —r------------. .. ..

ula niespodzianki. ' Ju zawoantkow chorowało. M mo to 
. * • _i___Ltl linnwrv inZAi/rflli riwn cnntlnms

zator Sportowy 
Przedsiębiorstwo

kresje organizacyjnych form ruchu 
sportowego.

Posiedzenia GKKF zwołuje Prze- 
wodnlezący Komitetu w miarę po­
trzeby, nie rzadziej niż 2 razy w : 
roku. Nadzwyczajne posiedzenia ■

Liga

układ tabeli. cbrjętnc
czy wygra, czy przegra zajmo-

, wać będzie nadal 4 miejsce w 
i tabeli. Jedynie ewentualne zwy-
i cięstwo Stali może
' wać scsnowiczan na 6 lokatę w
; tabeli, zajmowaną

rozegrali dwa spotkaniaale n kt nie c' ce zdradzić jakie.
L.SOVU myjnie chce . pol.
nz5M?’?r_ywek moq,°b*być lnn^ wajSc^sF^Med^

towarzyskie, zwyciężając we Wro

niż radosne.

Przewodniczący na pisom- ; Trudno przypuszczać, 
He <*o najmniej 1—3 cz on- i najwajnjcjS7yITI obecnie 

1 «Jphln nnipflvnk *

aby
| przez Polonię Bytom.

w l Szczegółowe informacje

WYWindo- T «e oro 
■ -: ; Legioniści obecnie C

I i •

brzychu z tamtejszym Górnikiem 
1:2.

; przepisy o i rybie siebie pojedynku spuści! nagle dzietnych 
obradowania i podej- ! z tonu, pozwalając sie zdystan- cbr’.: w

ural r.)ńwnv ICn- . ’ _ " * __ ... I .

dla przygotowań drużyn do nie-

muWHUia uchwal przez Główny Ko- , d_w_A ’ r;„.arrłH W zabrskim 1
mitel oraz wykonywanie ■ - tych awac Uwarmi. .W zaorsiŁim
uchwal ustali regulamin uchwalony

Organami GKKF jest 
DIUM, któro w okresie

FREZY-

zespole gra

pomiędzy

c.brk w relacji
póda.jcmy i

pakują manatki

wielu reprezentan-
ipsndentów.

tów Polski: Floreński, Gawlik. 1 
! Jankowski, Lentner czy Pohl

posiedzeniami Komitetu posiada Je- 
uprawnienia oraz PRZEWOD­

NICZĄCY. Prezydium składa się z 
przewodniczącego. jego zastępców

mają ustaloną w kraju markę, 
a przecież cbrk nich grają jesz­
cze w Górniku Machnik, Olcj-

List do redakcji

Pierwszy

odezwał się
Lwów

S al rozegrała już w ubiegli 
nied iclę towarzyskie spotkanie z 
czołowym zespołem ligi zagłębiow- 
skiej RKS Raków Częstochowa ud- 
iKuzac zwycięstwo 4:2 i zbierając 
rz siste brawa za ładną grę. Ostat­
ni mecz mistrzowski w Warszawie
może
Kiernwnietwn

ładnym widowiskien..
nie^Dokojne 

»go, który nie
powrócił jeszcze z wyprawy ŁKS.

J. Wykrota

W niedzielę o godz. 12.55 
w programie rozgłośni War­
szawa II Polskie Radio na­
da bezpośrednią transmisję 
z dwu pierwszoligowych 
spotkań piłkarskich. Tran­
smitowane będą z Katowic 
i Gdańska mecze drużyn 
Górnik Zabrze — Budow­
lani Opole oraz Lechia 
Gdańsk — Gwardia War­
szawa.

Węgier Cvikovsky
aie ciicą przedtem wygrywa floretw Wicdnhi
wygrać ze Stalą

Ostatki lipowe

WIEDEŃ. 29.11. (teL Wł.). W 
czwartek rozpoazął się w Wiedn u

nlk t Kowal Małysiak 1 Wróbel II po 1. Strzel- ,
niK 1 nowai, ’ cem bramki dla Startu był Fan-

Budowlani Opole splatali | fara. Sędziowali Kucher i Wujek z (
Górnikowi figla w rundzie je- Warszawy. Widzów około tysiąca. I

uecz ze Stalą i w najbliższej per- 
;pekiyv ie uyjazd na tournee do

Warszawy. Widzów około tysiąca. I
................................... GÓRNIK: Wacław, Pęczek. Regu- I ■: cm I lerownik sekcji pliki noż-

I nym boisku 1:0. Tym razem ta | la. Trójka. Kompa.a, Burek, Wll- ncj I ccii. p. Korol.
sztuka chvba się nie uda Bu- czek. Pawelczyk, Małysiak, Za- _ Legia praqnle zakończyć se-
dmvl-nł ćmią ostatnio bardzo wadzkl, Ogórczyk. Wróbel II, Skar- zen zwycięstwem. Mamy dużem- u 8 Ją 05131,1110 Baiazo żyńskl. Wróbel m. i szanse w tym spotkaniu, odyż
słabiutko. j START: Hampel, prutek, Laska, i p-red Wasn- publiczno-da era sie

MIFKTAR7V WIFRZA ' Fonfara. Pierończyk, Poćwa. Duras, o wiele lepiej, a Stal nie przedsta- 
w crwrM r-wawnrr i Sitko, Wycisk, Hambel, Jarząb «la p. zec.ez tej klasy co dawniej. W SUKCES GWARDII । Czaja, Fonfara II. Poza tym sosnowiczanie nie dyspo-

j siennej, wygrywając na wlas 1 - • j w
Wacław, Pęczek, Regu- 1 ? 
Kompa.a, Burek, Wll- n

1 Fonfara. Pierończyk, Poćwa. 
I Sitko, Wycisk, Hambel, 
| Czaja, Fonfara II.

Niemniej jednak są zapewne • 
kibice, którzy wierzą przynaj- I pn^owie uważani za stuproccnto- 
mniej w remis Budowlanych z wego faworyta przez dwie tercje
Górnikiem. To oczywiście zwo­
lennicy gwardzistów. Wiedzą

Zwolennicy Górnika przeżyli na 
tym meczu ciężkie chwile: ich pu-

oni bowiem o tjm dcskonale. wadził

nie potrafili zalać sadła 
hokeistom Startu, na co 
liczyli. Przeciwnie. Start

skórę ।

Że los ich drużrny zależy tym przez dwie tercje utrzymuj? 
’ - 1 norzędną grę prowadził 1:0.razem nie tylko od wyniku me-* 

czu w Gdańsku, ale również od 
rezultatu spotkania w Zabrzu. 
Tam w najgorszym dla Gwar

ro końcówka 
kuw. którzy

zastają wojsko- । 4-dniowy międzynarodowy 
icj syt; acji. l.e ; szermierczy w 4 rodzaja< 

do * rozebrania 1 z udziałem Polski, Węglei

rują obecnie najsilniejszym skła­
dem, ponieważ kilku Ich czoło­
wych zawodników nie wyleczyło 
jeszcze kontuzji.

Piłkarze nasi nic trenowali ostat- 
o w komplecie, gdyż kadrowi-

c rów- dopiero w piątek na treningu 
Dopie- I przed meczem ze Stalą. W niedzie- 
Górni- ! le zaerrfmy w swym aktualnie naj

miażdżąc»

tu.nie;
rodzajach broni
Węgier Włoch

NRF i Austrii.
W pierwszym dniu rozegrano flo 

ret mężczyzn. Rano odbyły się eli­
minacje, następnie półfinały i fi-

spodzf.ewa się że Piątkowski będzie 
mógł walczyć w niedzielę.

W piątek walczą szpadsiści. Woj­
ciechowski, Strzyżewski, Zimoch. W 
sobotę jest flojet kobiet. W ńle*
dzielę szabla, w której Po’skę

nały. naszej ekipy najsłabiej

reprezentuje Pawłowski, Piątkow­
ski i Twardokens.

Alicja Mizgalcwics

W
 ARTYKULE „Wspomnienia I 

perspektywy” (Przegląd Spor- . ••• ■
towy nr 172 z 7.11.) rzuciliśmy dn wypadku Górnik może zre- 
projekt zorganizowania 7. okazji 
40-lecla Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego w 19ó9 roku - Igrzysk 
Sportowych Polonii Zagranicznej. 
Prosiliśmy naszych rodaków o nad-
syłanic informacji o ich tyciu 
sportowym oraz o listy wypowiada­
jące się w sprawie Igrzysk.

Pierwsza jaskółka nadeszła ze 
Lwowa, oto co plsze do nas stam-

misować Jeśli, bowiem jedno­
cześnie Gwardia wygra z Le- 
chią w Gdańsku zrówna się 7. 
Górnikiem punktami i o tytule

przewagę w sposób pewny rozstrzy
gnęli mecz na swoją korzyść. Na । 
słabszą niż zwykle formę hokeistów 1 
Górnika wpłynął przede wszystkim I
ztv stan talii. Ókazuie sie bowiem. 1

1 lepszym
, zauważy

znalezr

mistrza Palski zadecyduje do- i 
piero 3 mecz. 1

wym opóżnicn cm. ponieważ 
ga nie przygotowała na czas

-minuto-
obsłu-1 
lodu. I

J. Badncr

tąd Andrzej Lob a rew: 
„Przeczytawszy w „

artvkut o organizowaniu 
ncj“ Olimpiady. byłom t? 
tlzo przejęty. Ja osobiście

„Przeglądzie"
„rodzln-

żywo
interesuję się życiem sportowym 
w kraju. Co do Polaków • spor-
towców, to swego klubu nic ma­
my. ale to nie świadczy, te nie
mamy sukcesów na polu sporto-1

Krótko o wszystkim
Rugby idzie do szkół

walczyl Szrejder, który odpadl Już 
w eliminacjach, najlepiej Skrudllk, 
który zajął w finale 8 miejsce. 
Rydz odpadl w półfinale.

Zarówno na los Rydza, jak 1 na 
gorsze niż zasługiwał miejsce fina­
łowe Skrudlika wpłynął npi^ęt a 
raczej jego brak. SKrudlik po zła­
maniu swoich 3 floretów pozostał 
bez broni 1, gdyby n’e pożyczony 
od jednego z Austriaków floret wo- 
góle nie mógłby dalej walczyć. Nie 
Mety pożyczony od praworękiego 
szermierza floiet belgijski nie bar­
dzo odpowiadał walczącemu zazwy­
czaj floretem francuskim mańku­
towi SkrudHkowi, który mimo am
bicji i zaciętości musiał poprzestać-------- . oicji i zaciętości musiat paprzescac 

s pH^------------------------------- 1 .na z ortątmeh ml^scfina

zje, czują się dobrze, ia 1 lowych. Denerwująco na wszystkich 
v । działały także ciągle defekty Insta-

nas poinformowano lecloni-

spotkania. (Ż. M.)

; Gdańsk czeka
na ładną grę

Ciekawostki
bokserskie

i lacji elektrycznej.

Finał wygrany przez Węgra Cvi- 
I kovnky‘ego wykazał niezwykle wy- 
। tównany, mimo iż niezbyt wysoki 
[ poziom walk.

Wyniki:
1. cvikovsky (W)

2. Wunder (Au) 
(Au) — 4 zw.;

6 zwycięstw;
3) Kastner

2 trafienia otrzyma-

Komisja Sportowa PZB postanowi­
ła zweryfikować mistrzowski mecz 
Pogoń szczecin — Legia Warszawa, 
który zakończył się rezultatem 
10:10 na 8:8. Przyczyną tej decyzji 
jest nieuprawniony występ w bar­
wach Pogoni ..muchy” Szczepań­
skiego oraz w Legii Gośelańsklego, 
który miał zakaz startu wydany 
przez PZB.

8 grudnia br. rozegrany zostanie 
w Poznaniu międzynarodowy mecz 
juniorów pomiędzy reprezentacja­
mi Poznania i Berlina (NRD).

Jak nas poinformował kierownik 
klubu bokserskiego BBTS Bielsko, 
p. A. Federowmz, nasz czołowy bo­
kser wagi półciężkiej — Tadeusz 
Kliś zaraz po przyjeździe z Helsinek 
otrzymał kartę powołania do czyn­
nej służby wojskowej z wcieleniem 
do WKS‘Legia, gdzie ma się zgło­
sić 3 grudnia br.ne; 4) Lucarelli (Wl.) — 4 zw. 26 tr. 

otrz.; 5. Chrlstc (NRF) — 4 zw. 31 
tr. otrz. 32 tr. zadane; 6. Korb (Au) 
— 4 zw. 31 tr. otrz. 30 zad.; 7) Filz 
{Au) — 3 Zw. 33 tr. otrz.; 8. SKRUD-

PZB zaprosił dwóch neutralnych 
tędziów Konradta (NRF) i Wolffa 
fNRD) na spotkania Polska B — 
Węgry B i Polska — Węgry junlo- 
rów.

(dalekopisem). LIK (POLSKA) — 3 zwGDAŃSK, 28. 
Piłkarze Lechll o- ; 9. Poggi (Wl.j — 3 zw. 36 tr. otrz.trenowali

Paluszkiewlcz AZS Gdańsk — 1068, 
5. R. Sadurski LPŻ Zielona Góra — 
1061, 6. Skrzep OVVKS Wrocław — 
1059.

pd i na odległość 50 m do tar-

statnlm czasie bardzo Intensywnie i 
(jak zwykle. 4 razy w tygodniu). I 
a treningi prowadz i w zastępstwie 
trenera Forysia. (który oplekotval [ 
aę naszą reprezentacją». dawny । 
zawodnik Lechii. a obecnie opie-

P.P.TOTALIZATOR SPORTOW
PIĄTKOWSKI CHORY, ALE 

CHYBA WYZDROWIEJE ogłasza tabelę wygranyoh a 46 zakład6»

piłkarskich a dola 24 listopada 1957 r.
Polski Związek Rugby wraz z Od. 

prz5‘[ działem WF Wydz. Oświaty Stolecz- 
nej Rady Narodowej — organizuje 

, . wiaao- i dochodzący kun instruktorski dla
. te pierwszym Polakiem, któ : .nnUeavcieH «vchwmi» fizvcznego 
przekroczył granicę 2 metrów ; 
skoku wzwyż jest lwowianin

Chcę przytoczyć kilką 
kładów:

W Polsce na pewno nie
nio,

Dąbrowski (dokona) tej sztuki dwa : 
razy w sezonie 1951).

Jeden z czołowych sze) 
ZSRR w latach ubiegłych
Fedorowski. 1955 roku

S7.kół stopnia licealnego z Warsza­
wy. Na Kurs mjgą być przyjęci 
także nauczyciele szkól zawodo­
wych.

t0 g । Kurs, organizowany w porozumie- 
zdob'.ł i n^u 2 Ministerstwem Oświaty, Jest 

miej- ' pierwszym krokiem mającym na 
i eelu wprowadzenie rugby do pro-

W piątek w da.sz
dćw • st.żenadą kob c.y lonku

cun rezerw Leszek Goździk. V 
rcniniach brali udział wszyscy za­

wodnicy pierwszej jedenastki 7 
wyjątkiem stopera Korynta 1 bram-

W czwertek trzeba było odwieźć 
do lekarza Piątkowskiego, któremu
uformował wrzód na

rencji Kbks 2 i meżc-yżni w kon­
kurencji Pt. d 6 do sześciu sylwe 
tek na czas.

ręku. Po zaaplikowaniu penicyliny 
i i unieruchomieniu ram'enia, lekarz

Ambasador Finlandii w Warsza­
wie zaprosił prezesa PZB — Roma­
na Lisowskiego I trenera Feliksa 
Itamna na przyjęcie w dnju 6 
grudnia z okazji narodowego świę­
ta Finlandii.

na mistrzostwach ZSRR III 
sce w* szpadzie. <------ --------- -- - - . - *

. , , , , . - Kramu wf w szkołach. .Biały sport skupia najwięće; ' * . __ '
Polaków. Pierwsza rakietą Lwo-I Zgłoszenia przyjmuje s-kretana. 
...» ----- 2^. . } PZRugby. Warszawa. Czerniaków-]

^ka 171 ‘(Torwar) pisemnie lub tele-
? .fv' I fonicznie na numer 8-20-06 — do 

wv dn‘a 5 br- ■

"a jest Z. Dąbrowski.
Ten krótki przegląd daje 

*vcia sportowego Polaków 
w samym Lwowie. Wielu 2
mienionych 1 niewymienionych z■mvuiunvni i mewymieiuuiiycn ł i _

Sandurskl najlepszy
«przyjają wzajemnemu poznaniu i| . „„ ,
zacieśnianiu stosunków rodaków 7 WARSZAWA, 28.11. 
Ojczyzną. Oby odbywały się czę- zawodów kontrolnych 
śclej i to na terenie Polski jak I lecklej. które odbywa; 
innych krajów, zamieszkałych > lańskiej ------
przez Polaków*4. j zbyt rewelacyjnych wyników. Na
, Panu Andrzeiowl dziękujemy za wyróżnienie zasługują jedyn e rezul- | 
list. , naszych rodaków zagrani-' tatV uzyskąne _przezzawodn kou w 
rą jeszcze raz prosimy: plszcir I konkurencji Kbks 1C _w I
do na, o waszym życiu sporto- I stojąc, w strzelaniu zaś z pistoletu |
wym. o waszych Idnh-rh, w-rnn i osiągnięto dość słabe wyn ki. Po-

(Jk)

Nowe władze PZL

ra) Bydgoszcz — Rzeszów o godz, 
17 w Chełmnie (Wysokiński — R ’/ 
cbalski, Miedzianowski, M. Mi- 
slorny).

Kupony składane a Punktaftb Tata

| W dniu 24 listopada br. wybrane 
rostały p.zez Warne Zgromadzeń e 
nowe wradze Pobitego Zw ąz..u

! Łuczniczego w osobach jak n*-s e
• puje: prezes — Julian Leśnieuac. .

I wicep.ezer. — Bęrr. » Twerdow-> 
ski. II wiceprezes — Ojc.ech Wit- :

Drugi dzień 
kadry strze-

: czak. Generalny Sekretarz — Kazi- j

jak I lecklej. które odbywają się na bie- 
:alych ! lańskiej strzelnicy nie przyniósł

mlBrz Filip, skarbnik — Maria T^a 1 
der, członkowie: — Czesław ochoe i 
ki. Józef Elkc M?:ian Zrała Wla- .

Roch Mieczkow:

szs
28 bm. obradowało w Warszawie

Piłka nożna t jawa). AZS Toruń — Resursa Łódź 
' (Dyga i Pienczvkowski). Start 
i Gdańsk — Kolejarz Tarn. Gó-y 

• ’ ... - *---• Warsza-

Tenis stołowy
I LIGA

Dwa zaległe mecze: w sobotę 
Społem Łódź — Stavt Gdynia, w 
niedzielę Start Łódź — Start Gdy­
nia.

Warixawa
Kraków 
Katowioz
Opolz

1/63-1311444 
2/91-2720 
3/250-148200 

13/7-37741
Rozwiązania > 3 bŁędaai - ot grody IV StOgńla
Kupony składane za pośrednictwa poezty:

Legia W-wa — Stal Sosnowiec. (Orl kolski i E. KuHchl».
B5crnacik z Krakowa*. wianka — AZS Poznań

Lechia Gdańsk -- Gwardia W-wa 17.33 w sali MDK/Hegerle 
("ranc-vkow«ki z Katowici. ; tous.d).

Ge nfk Zabrze — Budowlani I
Opole (Hołyst z Warazawyi.

się o
ystkie spotkania rozpoczną j 
godz. 12. i

Boks

1 Gotar

Zapasy
KATOWICE. W .niedzielę 

działek w hali Parkowej 
10 i 17 międzynarodowy 
7. udziałem zawodników 
CSR, Jugosławii i Polski.

i ponie- 
0 godz.

Austrii.

OB-100073 RK-766340
Kupony składane • Punktaeh
Karasasa
Kątosloe

Toto:

n wntrycn kinn»rn, w^run । u - 7 „ft b obradowało w Warszawie
i o tym, eo sądzicie o Igrzy. I wodem fabei1 Plenum Zarządu Głównego Szkol- 

skach Sportowych Polonii Zagra- cow w tym dniu był? jelcze g r r Sportowego Na pie­
niężnej. sze niż w dniu poprzednim waiunk , opU-V.-. i

Koszykówka
II LIGA

Wvdawntciwo 
..PRASA SPORTO W Aw 

Redaguje Kolegium w składzie 
Mttegon Aleksandrowicz isekre 
ttrt redakcji) Lech Cergowtkl. Ed 
*atd Streelrrkl (redaktor naczel 
®TI Witold Szeremeta (tekretar?

j num dokonano wyboru władz SZS. ] 
* 1 Przewodniczącym został wicemini- 
..; ster Oświaty inż. Godlewski, a se-

---------------- Marmurowicz. W

atmosferyczne. Zimno i ciąęle p. , 
dający deszcz poważnie uwudzHały . 
koncentrację strzelców, a niekiedy * j£etar«m — F. 
odstraszały nawet od startu w ?a skład prezydium 

717 tal cv fvm hA>nziei 1 .__  a_____ weszli: Ostapek,

II LIGA MĘSKA

■ Grupa I. AZS Poznań — Gedanla 
| Gdańsk o godz. 11 (Wyjadłówskl — 

Maciejewski. Dąbrowski. Ćwikliń­
ski» Pafawag Wrocław — Gwardia

c® naczelnego redaktora)

Waruawa, Mukoiow«ka U, III p 
jeietony: centrala U!łi I 84242 ora? 
Bezpośrednie - Redaktor Naczelni 
1 sekretariat « oni, Sekretar* Re 
«fc'Jl - mt<. Delat Sportu - 
kim. mu Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powzzednia w godz

Zakłady Graficzna 
.norrr Słowa Potaklefco* «am. 7019^ B45

1/118-522569 
3/29-212903 
3/101-27648 
4/5-6O19B1 

. 5/4-168664 
7/18-661284 
8/25-741487 

11/12,-102531 
12/12-105102

3/43-265563 V&o-99Ż376

O WEJŚC E DO II LIG1
Ko-ona Kraków — Posnanla, 

Eleittryczno-ć W-wa t— Bo*uta 
Zgierz o godz. 10 na Wybrzeżu 
Koś-kiszkowskim. Pomorzanin T.** 
ruń — Górnik Dąb owa o godz. 11. 
Siania Ruda Śl. — RTS Widzew. 
Un:a Dębica — Górnik -Thorer

Mecz LZS 0’tarzew — Kolejarz 
Pobiedziska został odwołany z po- 
v.O'hi "ycorania się drużyny LZE 
z rozgrywek..

Różne

Wrosłai 
Łód£ 
Bydgoseos 
Gdańsk 
Kieloa 
Rzeszów

5/4-2325t>y
7/32-05487

11/12-102532 U/5>X246229
Spójnia Gdańsk — Sta-1 Kraków W-wa o godz. 12 (Fedorowicz. - 
crdz. 19 30 (Górecki 1 Dąbrów-> Labaziewlcz, M. Gburski. Mosz-

Górnik Wał-; ko skb.
, , Gza- I Grupa II. Wista Kraków — Skra

---- -- - - , ; - ,eue>, rum..■»»«., — w „   .- , ais l> uiuuninm. — Spotem | W-WS o godz. 18 (KaŚl«IW — 
zyskany przez Józefa Sadursktego z bylowskl. Ponadto uchwalono sta-: t-ódź o codz.. 18 (Twardo I Klima- Drlip-got Kuchowicz, Mariański’
zielonogórskiego LP2, któ y w ; tut Związku, regulamin Zarządu! sve.vsk|> Polonia Leszno — Budo-1 Brda Bydgoszcz — Stal Mielec
licznej punktacji za trzy postawy , Głównego oraz wzorcowy statut w>anj Toruń o godz. 17.30 (Hankln- I todz. 11 (.1. Frzeżars -I —
w konkurencji Kbks 1 osiągnął 1091 Międzyszkolnego Klubu Sporto- i?z । załęczański:. Zawisza Byd- ; sl i Costyńs'i. Kamiński!
pkt. ustanawiając tym rezultatem; wego. ! " ■ • " •
nowy rekord Polski. j

Wvnlkl: Kbks 1C w posuwie sto-!
jąc ‘na odległość 59 m., tarcza olim-1
pljska 16 x 11: 1. Nowicki L-ZI

MKS SopotoosTras*.aiy ~ skład prezydium weszli: ustapen, «a-p. MKS Sopot — uornlk wa
wodach. W te) sy uacji tym ba.’dziej j Szymański. Nardelli, Birgf-1 przych o godz. 18. (Baliński I Cz»
cenny wydaje sic być wynik, u-i (eiier, paśniewski, Bańczyk i Przy-; ..a|ę Lublinlanka — Spoler

wlani Toruń o godz. 17.30 (Hanki*'-1 I 
ci?z i Zuicrzańsid'.. Zawisza Byd- ~
ąoszcz

Mistrzostwa AZS
18 iFomnrnecM 
Start Lublin —

Kolejarz Łódź o go«b
I Młotkowskr.. 

Ostrovia o po Iz.

Gdańsk - 219. 2. Dzierżewicz Legia | W najbliższą sobotę 1 niedzielę 1 <. *F' Rw"wkJ 
W-wa - 340. 3 Masztak OWKS j na pływalni AWF na B elanach od- AZS AWF W wa
nvrtcoszcz 339 ’ t>qdą się VH Akademickie Mlstrzo- «Bydgoszcz — 339. pJlsW w plywanJu ] skokach 1

Kbks 1 łączna punktacja za trzy do wody. Na starcie stanie ok. 120 
postawy: 1. J. Sadurskl, LP2 Zlelo- i najlepszych pływaczek i pływaków 
na Góra —1086 (rek. Polski). 2. No- z Jaśkiewiczami, Bartkowiakową i 
wieki LPŻ Gdańsk — 1079, 3. Masz- Wojćzewską na czele. Początek za- 
tak OWKS' Bydgoszca — 1077, 4.4 wodów o godz? 10 1 17,

W najbliższą sobotę 1 niedzielę

Warta
Poznań — Stal Czechowice o go !z. 

; 18 (Pankowski — Lewicki. Stępień.
Perna l.

12 (Svcut i Truszaki. GKS Wy-1 Grupa III. Polonia Gdańsk - 
brzeże' — Warta Poznań o godr. * Avia liwldnlk o godz. 10 (Neudlng 
17 «Przvsnrtskl I Stolmarczyk» i — Antoniak. Wojden. Biclewiczi 
---- ------ Korona K a- 3roń Padom —

Grupa HI.

ków o g^dz. 17 w sali AWF (Regirc
Błażejewski).

II LIGA ŻEŃSKA

____  _______ Zawisza Bydgoszcz 
o godz. 11 (śwlętoslawskl — 
Szczerblk, Jaworski. Bogdanowicz).

PUCHAR PZB JUNIORÓW

Spójnla Gdańsk — Gwardia Wro- 
I cław o godz. 18 (Krzemiński 1 Ku-i

Poznań — Warszawa o godz. 16 
(Machnik — Cent. Szczepan, Dzid-

WARSZAWA. W sobotę 1 nledżlft- 
lę o godz. 10 I. 16 drużynowe ml- 
sfzostwa Polski w podnoszeniu 
ciężarów w sali Skry przy ul. Wa­
welskiej 5.

Sobota, godz. 18 — Plerwazy. 
Krok Bokserski (finały) Sala „Do­
mu Słowa Polskiego" Miedziana 11.

GDAŃSK. Międzynarodowy tur­
niej piłki ręcznej z udziałem Emoor 
Rostock (NRD‘. GKS Wybrzeże. AZf 
Gdańsk i reprezentacji Katowic, 
roszątek ,zawodów w sobotę o 
godz. 18, w niedzielę o godz. 10 
i 16 w hali sportowej przy ub Jani 
z Kolna. .

LĘBORSKIE ZAKŁADY CERAMIKI BUDOWLANEJ 
wykonują na tamówienia mączkę ceglaną c przeznaczeniem

na korty tenisowe, bieżnie lip.
w eenle 200—250 il u 1 toną, franco ®Ucja odbioru 

(cena zależną od odległości i UoŚci)
JAKOŚĆ GWARANTOWANA

Zamówienia na 1958 rok należy składać do końca lutegó 
1958 r.pod adresem: Lęborskie Zakłady Ceramiki Budow­
lanej w Lęborku, ul. Gdańska 104/105.



POLACY Nr 185 Warszawa 50.XI.1957

w drużynach francuskich Kto ciekaw
W Valenclennes gra doskonały 

łącznik Stako (pełne nazwisko Sta-
chowicz)

na ogól niezbyt ’ Bielicki.

obowiązany jest pra-

i Jugosławią.z CSR.

WIEDEŃ. Zgodnie z decyzją

Barcełi

za co otrzymu-

owie klubów 
meczów wy- 
— większość

Oczywiście za

g.pa

wń-ikiego i innych 
erystyczne są te do- 
;ół warunki fizyczne, 

większość piłkarzy 
ligi francuskiej.

tuacja jest nieco ln-

, więcej niż j dodatkowe funkcje: magazynierów. ।

w godzinach popo-

napotykają

jeśli, to za dość wysokim odszko

jardowych Belgów
perlraktacji rozbija się o brak mo­
żliwości otrzymania dodatkowych 
urlopów. Belgowie są na tyle do-

az prawoskrzydłowy 
j nie mają zbyt do- 
ców fizycznych (niski 
lekka waga), tak że 
legają od wspaniale 

doskonale wygimna-

rze belgijscy ; 
i to na ogól '

ln:e odrobić swoją 
trzymać pensyjkę.

wysokości podobnej 
Izy we Francji, no- 

I szący oficja’ną nazwę profesjona- 
| lów piłkarskich.

1 Praca ..pozasportowa" piłkarzy 
belgijskich n:e jest fikcją; o tym 
świadczą stale trudności, na jakie

tui niejn
Ba reelona

zc nie myślą o 
letniego urlopu 

ja w pełni wraz 
Dla*ego grywała 
lub w dzeń po- 

m, ale tylko w

W dwóch poprzednich

póir«nalc

miejscowych drużyn pokonał hisz­
pański Espanol (Barcelona) 4:2.

odszkodowaniem)

Dwu Polaków oko w oko ale we Francji. Napastnik

pobliżu, 
bieraja

Na dalsze wyjazdy w 
:ę na oąół niechętnie.

Fama głosi, że na ogól we Fran­
cji kluby zawodowe są biedne, a 
gracze ły/h klubów bogaci, nato­
miast w Belgii i gracze i kluby są 
zamożne.

Ra cingu
Francji — Tadeusz Cisowski strzela bramkę bramkarzowi

Paryż
Lens —

i reprezentacji
Sowińskiemu
Fot. Mlroir Sprint

niech czyta
80 — 85 CM LICZY NOR­

MALNY KROK LUDZKI.
biegu na 100 m krok 

wydłuża się do 2,5 — 3 
m. przy czym na sekundę
irypnda 3 kroków.
Sprinterzy osiągają w oko­
ło 2 sek po starcie, po prze, 
biegnięciu 8 — 10 kroków 
— swą największą szyb- « 
kość. '

NASTĘPCA

Najlepszy chiński plotkarz — Czou Liendi, legitymujący się dziś wynikiem 14,8

TRONU (
książę cSZWEDZKIEGO, ■

Karo' Gustaw zamierza iść ć
w ślady swego imiennika, ć 
którego cały :.wiat leniwo- t 
wy znal jako „Mr. G.‘‘. ć 
Karol Gustaw trenuje bar- f 
dto pilnie latem i zimą 
Iw hali), a jego trener Bar. Ć 
bo Danielsson jest bardzo i 
zadowolony z postępów 0

AMERYKAŃSCY MŁO- I1 
CIARZE ulegli widocznie 
jakiejś epidemii, gdyż wy- f 
katują specjalną słabość
dla 
Po

kobiet europejskich, ć
Haroldzie Connolly, f

ktory sobie zabrał do USA $ 
Czechosłowaczkę Olgę Fi- ć 
kotorą, inny Amerykanin ć 
— Bob Bachus pojął za 
żonę oszczcpniczkę fińską ć 
Elsę Torikka.

WŁOSCY PRODUCENCI 
WINA zaprotestowali prze. 
ciwko zakazowi sprzedaży 
wina na terytorium wioski t 
olimpijskiej w Rzymie, w f 
1960 r„ uważając jakość i 
teina włoskiego za tak wy- f 
soką, że nikomu nie może 
ono zaszkodzić. Oficjalna 
odpowiedź Komitetu Or- ł 
ganizacyjnego Igrzysk ć 
brzmiała: „Jeśli zawodnicy i* 
będą sobie życzyli wina do ( 
jedzenia, to go otrzymają, 
ale oficjalna sprzedaż wina f 
na terenie wioski olimpij-
skiej jest wykluczona'

TRZYKROTNY
CIĘZCA

t
ZWY-

OLIMPIJSKI, j
słynny austriacki narciarz $ 
Toni Sailer z Kitzbuehel, 
jest nadal przedmiotem 
różnych mniej lub bardziej 
Piawdziwuch , ^.rzez ¢) 
jakiś czas pomawiano go j 
o flirt z Romy Schneider, 
obecnie „przypominają'1 mu $ 
romans ze znaną niemie< ką 
yiuiazdą filmową Ingrid 
Andree. Znalazł się repor- 
ter, który węsząc sensację, $
odneda 
pewnej

Sailcra i Ingrid
nocy w

1®SKI8 NOWA ?6T|tA

Czeng Feng - yung
zrobiła tylko początek

R EZULTAT 177, osiągnięty jąc rezultaty wj^sokiej klasy — 
przez 20-letnią chi*.Ks 11,2. Plotkarz -Czou ! Lien-li,
Czeng Feng-yung w skoku

Plotkarz Czou ! Cien-li,
koatłetyka chińska, skupienia w;

wzwyż, wstrząsnął światem 
lekkoatletycznym. Wynik ten 
jest pierwszym światowym o- 
siągnięciem lekkoatletyki chiń­
skiej. pierwszym, ale na pewno 
nie ostatnim i dlatego tytuł w 
notatce ..Przeglądu", omawiają­
cej osiągnięcie Czeng Fen-yung 
ma głębsze znaczenie: „Czeng 
Fcng-yung zrobiła początek”.

Polscy czytelnicy i kibice lek­
koatletyczni nie znają właści­
wie, prawie wcale zawodników 
chińskich. Startowali oni 
wprawdzie w Warszawie w cza­
sie II MISM w 1955 r., ale ma­
ło kto wtedy przecież zwracał 
uwagę na skośnockich outside­
rów, pochłonięty obserwowa­
niem wielkich mistrzów bież­
ni, rzutni i skoczni. A w War­
szawie padały rekordy Chin.

Jeszcze do i*ś jeden z wyni­
ków, osiągniętych na bieżni 

tanionu WP figuruje na liftach 
rekordów ChRL.' Jest 'to rczul- 

t Liu Czing-jcna na 400 m — 
19,1.

Od czasów II MISM lekko-

tyczka-rz Tsai Yi-szu. to też za- 
wodnicy, którzy w ko-nkuren- 
"ji międzynarodowej już coś 
'naczą.

Szkoda, że nie mógł dojść do 
skutku wyjazd naszych zawod­
ników na tournee po Chinach 
Kierownictwo drużyny ch ń- 
iskiej w Bukareszcie serdecznie 
zapraszało Polaków do Ćhin 
Niestety, było już za późno, aby 
zmieniać kalcn arz i w tym ro­
ku Chiny pozostały dla naszych 
reprezentantów jeszcze krajem 
nieznanym.

Cofnijmy się o 20 lat. W okre­
sie międzywojennym w sporcie 
azjatyckim liczyła się jedynie 
Japonia. Japończycy m eli mi--' 
strzów olimpijskich, mieli re­
kordzistów świata. O Chinach 
nie tylko się nie mówiło — na­
wet się o nich nie słyszało. Lek-

kilku największych 
ograniczała s*ę do 
paleńców, którzy 
m:erne rezultaty.
zresztą na rekerdy

miastach; 
grupki zaJ 
uzyskiwali

Spójrzcie 
uzyskane

do zwycięstwa rewolucji 1918 r. 
Mówi ona sama za siebie. Ta­
kie rezultaty w kraju, mają­
cym tak wspaniałe rezerwy 
ludzkie... Aby ocenić osiągnię-
cia chińskiej
przedrewolucyjnej

lekkoatletyki 
wystarczy

powiedzieć, źe Chińczycy star­
towali na 3 Olimpiadach, ale 
na żadnej nie doszli nawet do 
półfinałów.

Po 19Wr. sport w Chinach 
■rozpoczynał od punktu zero­
wego. Właściwie to przedtem 
nie było nic i chcąc uzyskiwać 
jakie takie rezul aty, trzeba by­
ło zaczynać od nowa... P.erw- 
sze wielkie zawody odbyły się 
w Chinach w 1953 r. i od tej po-

NAJLEPSZE WYNIKI CHIŃSKIE DO 1943 R.
MĘZCZYZNI

atletyka Chinach zrobiła

ry datuje się wielki marsz na­
przód lekkoatletów chińskich.

Systematycznie z roku na rek 
rosły rezultaty, os ągając już w 
ttb. roku dobry poziom. Nieste­
ty, Chińczycy nie mogli starto­
wać w Melbourne. Bieżący rok 
przyniósł nowe sukcesy. - W 13 
konkurencjach mężczyzn i 6 ko­
biet poprawiono rekordy krain. 
Chiny wychodzą już dziś na 
czoło lekkoatletyki azjatyckiej.

Jakie jest źródło tego gwał­
townego postępu? Chińczycy-W 
p erwszym okresie swej dzia­
łalności położyli główny naę^k 
na wychowanie odpowiedniej 
kadry trenerów i instruktorów. 
Najzdolniejsi kształcili się jw. 
Instytutach" k.f. w ZSRR, gdzie 
lednocześnie mogli pscziwieć 
n-ijiepszvch lekkcaRetów ra­
dź e"kich i na ich orzykMae 
uczyć się. jak należy pracować, 
nad tizyskwrem wielkiej} for­
my W ZSRR uczył się m. in. 
: opiekun Czeng Feng-yung J— 
fiuang-Czian. Chińczycy rozpo­
częli jpracę z młodzieżą...

Wielki wzrost poziomu lekkor 
alletyki chińskiej jest podbudo­
wany jej masowość ą. Wystar­
czy powiedzieć, że w 1953 r. w 
samymi tylko Szanghaju roze­
grano 699 zawodów lekkoatle­
tycznych, a uczestniczyło w nich 
3.376zespołów. Tc liczby cos 
tnówią. I chociaż jeszcze ciągle 
za mało jest w Chinach instruk­
torów; za mało obiektów sporto­
wych dla wszystkich chętnych, 
to napływ do sportu jest ol­
brzymi i gwarantuje lekkoatle­
tyce chińskiej zdroweijszerckie 
podstawy. 600 milmnpw lupa, 
to olbrzymia zbiornica;talentów 
jeszcze . nieodkrytych, to 
racjonalnej pracy (a tę się w 
coraz szerszym zakresie prowa- 
dzi), kopalnia przyszłych rekor­
dzistów i mistrzów. Znając P^' 
ccwitość Chińczyków nie trud­
no jest przewidywać, że za Wi­
ka lat staną oni w rzędz c naj­
większych potęg. Ich postęp jest 
już piorunująco szybki, ale mo­
że być jeszcze szybszy.: I t®k, 
mk w okresie Igrzysk w Bęb 
slnkach zaskakiwała swym 
bprzliwym rozwojem lekkoatie- 
lyka radziecka, tak muśimy 
dziś przyjąć możliwość, ,.że juz 
w okresie igrzysk w Rzymie, po­
dobną rolę odegra lekkoatlety»» 
chińska.

Nie chcę bawić się :W proroka- 
Widziałem Chińczyków w :Bu- 
kareszcie, prowadzam z w. 
kierownictwem rozmowy, w«-. 
działem ich w. czasie treningu 
: w 'czasie wypoezjmku, na 'y." 
nieczce do słynnych rumunsK;_ 
winnic. Odniosłem tylko jed? 
wrażenie — zespól miody. " ’ 
siychanie pracowity, nieślycna- 
nie skromny i zdyscyplinowa­
ny... Dlatego jestem Pr^0"^ 
Czeng Feng-yung zrobiła «**

ioo m 10,7 Liu-Czang-czun (1'33)
200 ni 22,0 Liu Czang-czun <1933)
400 m 50,7 Czen Yin^-lbng (1943)
800 m 2:03,2 Czia Lien-jen (1936)

1500 m 4P1.1 Czia Lien-jen (1336)
5000 m 16:00 8 Lou Wcn-ao ( 943)

10000 m 31:53.0 Lou Wcn-ao . 1943)
110 ni pl. 15.1 Huang Yr)ng-chicch (1535)
400 m pł. 57.9 Huang Ping-czeng 09 8)

wzwyż 1,811 Wu Pi-hs en (1936)
w dal 6.912 Mao Czun-te C9 3j
tyczka 4,015 Fu Pan-hi (1916)
trójskok 11.36 Wang Szi-lin (’9t6)
kula ■ 13-26 Pao Czin (1936)
dysk, 42,15 Czi Pei-lin (191M
oszczep 53.85 Cziang Hsiu (1936)
Rzut miotem został wprowadzony w Chinach dopiero w 1955 

KOBIETY <
100 m 13.2 CziaoYu-lien 0934)
200 ni 27.5 Li Szeri • (13S5)
80 m pł 13,6 Wang Leh-i (1918)

wzwyż 1,4J Wu*śzu-szen (1948)
w dal 5 03 Tcng-Yi-czao (’955)
kula 10.97 Wajig'Tsan-chua (1918)
dysk 30.055 Czen£. Yung-tang (19751
oszczep 32,29 ; Pańg, Ying-czu (193o)

wielki skok naprzód. Mimo bra­
ku sukcesów na Igrzyskach w 
Moskwie. Chińczycy zwracali na 
siebie coraz częściej uwagę, 
startują w Niemczech, ZSRR, a 
później w Rumunii. Na Sta­
dionie Republiki w Bukareszcie 
w połowic września należeli o- 
ni już do tych, którzy niemal 
zawsze otoezeni byli sporą grup­
ką wielbicieli. I to nic tylko 
dla ich egzotycznego wyglądu, 
ale i dlatego, żc ich rezultaty 
wzbudzały coraz większe zain­
teresowanie wśród fachowców.

Coraz częściej mówiło s ę o 
wspanialej skoczności Czeng 
Feng-yung, o sprinterce Kiang 
Yu-ming o plotkarkach, z któ­
rych dwie w jednym biegu po­
prawiły rekord kraju, uzysku-

znanym j
____  ... __ ..Mazur-
ka-Bar11. Śnieg, który spadl f

berlińskim

bstatnio dość obficie w Ty- ( 
rolu, pogrąży prawdopo- 
dobnie to .
„sezonowe" 
prywatnego

zapomnienie $ 
sensacje z f 

życia narcia-

GREŃ, SŁYŃ. . 
NY PIŁKARZ SZWEDZKI, f 
który, wiele lat przebywał 
wc Włoszech, zainwesto- 
wał uzbierane tam pienią- f 
dze w hotel. „Król Karol'1 f 
w Goeteborgu. (isk-c.)

GUNNAR

NAJLEPSZEWYNIKI
W CHIŃSKIEJ REPUBLICE LUDOWEJ

JERZY ZMARZLIN

■ TRANY debiut międzynarodowy 
RJ w bieżącym sezonie napełni na 

nowo otuchą licznych zwolcnn ków
p ęsciarstwa. Zapewne 
cych wielbicieli boksu

wiciu górą-

n epokojem oczcklwa’o występów w
Helsinkach, Londynie

może powodować wysntiwan’» błęd­
nych wn osków, jak to uczynił je­
den z autorów (niestety nic znam 
nazwiska) w Expressio Wieczornym.

dą się pojawiać fajerwerki w rodzą* 
ju Drogosza i Paździor».

niorów. Trzeba szukać innych roz­
wiązań.

UZ wkrótce ogłosimy Ustę 10 naj-

wielkim ! Niech błyskotliwe

Manches-
łudzą, żc wszystko już jest O’kcy

ALE byłoby przesadą gdybyśmy 
stwierdzili. Iż brak nam talen­

tów. „Podkończyly” się Warta, ŁKS.

n e powiodło, gdyby nasi pięściarze 
pon osił porażki, lub zademonslro-

* TYMCZASEM rzeczywistość jest 
rW nieco Inna, niż by się wydawało

Bokserzy nasi nienajlepsze

Gwardia, ma Batorego. Legia

(lM»w'e kanipani: antybok-ierskiej 
ludzie, którzy obudź II się nieocze­
kiwanie z twardego snu i zakrzyk­
nęli dziarsko — „Eureka”! — me- 
liby dalsze powody do podstawia­
nia nogi boksowi. (

Na szczęście stało się inaczej. 
Anglicy by.i oczarowani naszymi

Stammcm na czele i kapitan spor­
towy PZB St. Cendrowski są har- 
clzioj wymagający I oszczędni w 
pochwałach, to jr.dnak na pewno 
nic .zaprzeczą, iż ani w Wembley. 
ani Belle Vue n'c musicli się ru­
mienić ze wstydu.

dziesiątka wypadła zadowalająco, 
brak «rutyny u niektórych pr<cci 
n ków angielskich sprawił Iż nu

łych obozów i zgrupowań czo­
łowych pięściarzy, w kilku klubach 
ta sprawa przedstawiała się zupeł­
nie inaczej. Dzisiaj rlctrzykowsk

staczać walk treningowych. Wala­
sek także jest zmartwiony z tych 

| samych powodów, bo i on «
Gwardii nie może przeci&ż całe ży-

nie jest molochem potykającym cu­
dzy dorobek, ate mtodrteż wyrasta 
teraz z innych środowisk. Cuda ro­
bią ..Starty”, młodzież chowają 
„Drukarze”, jest ruch w Interesie. 
Boks nic poddaje się. Ta:en'y ro­
dzą się, przede wszystkim w małych 
kli.iikach. To w Koszalinie} to w 
Zielonej Górze, to w Czechowicach, 
to znów gdzie indziej w jeszcze 
mniejszym ośrodku pojawiają się 
pięściarze na miarę przyszłych mi- 

j strzów Europy, * lub zwycięzców
cle zmagać się z Laskiem. Drogosz I olimpijskich.
do poludn a pracuje, po południu j Tylko, że bardzo trudno tę ta­

ńczy s’ę Przy tym m:eszka w G i : icnty wylo„wić. Jeszcze jako, tako 
wicach, siedz ba klubu jest w La- ■ „yraca sję uwagę na I i II ligę.
będach, studia w Katowcach,

Cora», częściej nasi czołowi pięś-

! kowerami. P etrzykow-ki, Walasek
I Grzelak nie często mają okazję, by 

krzyżować na rngu krajowym rę«
I caw cc z równorzędnymi orzeciwm

Jeszcze w tych rozgrywkach są 
jakieś mierniki porównawcze, ale 
czym niżej, tym gorzej.

Miał szczęśc e Drogosz, miał je i 
Zawadzki. A przecież mogli obyd­
waj zostać wiecznymi.’ talentann- 
gdyby na przykład pierwszy nie 
przyjechał do Szczecina na" mi-

to do wszystkich. Nic należy roź są- • karni. Nawet przeciw Drogoszowi i 'trzostwa Polski jun orów, ą drugi 
dcić, iż nasi czołowi pięściarze o-nic wystawa się już zawodn ków. ! do Wrocławia na turniej seniorów- 
siągnęli szczytową formę. Z trud- Pcząc, iż są to i tak stracone punk* I Jesteśmy bardzo zapatrzeni w róż? 
n ejszym pr cc wnik’em poszłoby I ty. ' ^rywki ligowe. Nie ma ś’ę czemu
znacznie gorzej. Wyobrażam sobie [ Mimo wszystko, mimo efektów- i zresztą dziwić, stanowią one pod* 
iż na ZSRR, NRF, lub nawet na j nych zwycięstw daje się zaobserwo- ' stawę finansową klubów, umoźl)-
Hu -nuntę forma z meczów anęicl 
skich mogłaby się okazać niewy­
starczająca.

To tyle jeśli chodzi o rzetelna 
prawdę. W niczym nie zm cn‘a to
jednak faktu. I ondync
Ńanchester tacy pięściarze Jak Ku- 
kier. Zawadzki, Paździor, Drogosz. 
Walasek, Pietrzykowski zbkralt 
oklaski i uznanie. Ten Jeden wy­
stęp nie powinien jednak zaciem­
niać zdrowego sądu o sprawie i nic

I wać pewien kryzys w piębciarstwic 
i wgłębiany kampan ą. która pew­

ną część mtodrieźy odstraszyła od [ 
aktywnego uprawniania boksu. | 

~ Widzę co się dzieje w klubach 
— mówi! ml Rozpicrski. Młodzież 
orzychodzi, trochę potrenuje, tro­
chę pobiega, ale do walk się nie 
kwapi.

Ten ohraz świadczy, że nic tak 
’atwo hędz‘c nam utrzymać ciąg­
łość sukcesów, żc coraz rzadziej bę-

wiają i.n egzystencję i możliwość 
prowadzenia pracy szkoleniowej, 
lub co gorsza zakupywania nowych 
tawodn:ków.

Rozgrywki nie stanowią Jednak w* 
tej chwili jedynego i najlepszego 
środka wyławiania talentów, nie 
stwarzają najlepszych warunków.dla 
pracy wszerz. To jest tylko jedna 
z form rywalizacji, ale nie jedyna. 
Nie załatwiają także sprawy mi­
strzostwa Polski juniorów lub. se­

PISMA codzienne 1 sportowe rzu­
ciły się na kolarstwo. Każda ga­

zeta za punkt honoru stawia sobie 
/.organizowanie wyścigów ulicznych. 
I mnożą się te wyścigi, pozwalają 
wyłowić, nowe talenty szosy. Nie 
mam n5c przeciw małżeństwu gazet 
z kolarstwem. Każdy urządza się 
tak. jak mu wygodnie. Ale można by 
oomyś|eć także o innych dyscypli­
nach sportu, a między innymi o 
boksie.^

Czy n’e warto organizować turnie­
jów wag ciężkich, czy nie warto 
pomyśleć nad czwartkami bokser­
skimi? Kiedyś były one oęganizo- 
wane. Moźnaby zaora^zać na nie 
bokserów z innych województw, 
dob erać równorzędnych przeciwni­
ków. przeprowadzać przeróżne eks­
perymenty z cięższymi rękawicami, 
z kaskami, z wykluczeniem nokau­
tu. wyznaczać nagrody za najlepsze 
przygotowanie, za najpiękn‘ejszą 
walkę, za wychowanie najbardziej 
obiecującego pięściarza.

Jedna z wa*k takiego wieczoru 
byłaby szlagierem. Spotykaliby się 
w n ej dwaj czołowi pięściarze ok­
ręgu lub Polski. Takie turnieje da­
łyby na pewno wiele, rozproszyłyby 
monotonię rozgrywek ligowych, 
uanowiły nową podn'etę dla tre­
nerów i zawodników. Na' pewno do 
eh popularyzacji przyioży.yby swo* 
|e trzy grosre i telewizja i film I 
radio. Byłbym, rad, gdyby na ten 

'temat wypowiedziały się PZB i ok­
ręgi. Gra warta świeczki. Przegląd 
Sportowy nie stałby też z daleka 
ód tego rodzaju imprez i pomógłby 
na przykład Warszawskiehiu Okrę­
gowemu Związkowi Bokserskiemu w 
za'nicjówanlu tego rodzaju imprez 
A więc czekamy na glosy w tej 
sprawie, '

J lepszych pięściarzy. Pracuje nad. 
jej szkieletem kapitan * sportowy 
PZB St. Cendrowski przy współu­
dziale Feliksa Stamma 1 malej 
skromnej osoby. Zanim jednak się 
ona ukaże wartą, przytoczyć wypo­
wiedź Feliksa Stamma na temat 
przyszłych olimpijczyków.

— Jeszcze trudno coś konkretnego 
mówić, ale — bardzo nieobowiązu-
jąco traktując zagadnienie —
nam w tej chwili cztery dość pewne 
nazwiska, które powinny i się zna* 
'eżć w skladz*e olimnijskim. jeśli 
naturalnie Ich właściciele wytrwa­
ją i będą solidnie pracować.

Duże perspektywy na Rzym ma­
ją: PAŹDZIOR, PIETRZYKOWSKI. 
ZAWADZKI 1 ADAMSKI. Jeśli cho­
dzi o tego ostatniego, to ciężko 
przeżył on swój wybryk sprzed kil­
ku tygodni 1 Jak na razie jest wzo­
rem zdyscyplinowania? i pracowitoś­
ci. Jak się będzie tak dalej (rzymak 
to znak, iż zrozumiał swo;e błędy 
1 myśli poważnie o poprawie.

Nie wymieniam oczywiście-innych 
nazwisk, bo byłoby' to przedwczes­
ne. ale myślę także jtiż 6 kilku dal­
szych ■ kandydatach. Ćqś< bardzie 
konkretnego będzie móżńa jednau 
nowiedziećr o nich w połowie sezo-; 
nu. ' ,

Członkowie Kolejowego. Klubu 
Wodnego w Krakowie inż. A. 
Kielar, W, Roth - i A. Rybik 
przygotowują 'sie dbz ‘wielkiej t 
wyprdwjj kajakowej żtPolsk i do 
Indii. Podróż te odbędą one 
następującymi rzeka.mi l .morza­
mi;- Crawą, Wagiem, tfunaiem,' 
Morzeni , Czarnym, 1 Marmara, 
Zatoką.1 Perskąi Morzem Arob- 
skim :oraz Oceanem Indyjskim

■ Fot. CAF ;

100 m 
200 m 
4(10 m 
800 m

1500 m 
5000 m 

loooo m
110 m pł.
4óo m pl. 

kula 
dysk 
oszczep 
miot 
wzwyż 
w dal 
tyczką 
trójskok

100 m
200 m
400 in
800 m
89 m pl.

kufa 
dysk 
oszczep 
wzwy

•:w da!

MĘŻCZYŹNI
10.8 Lhrczióg-jen 

Liu Ćzuig-jcn
49,1 Liu Czing-jen

Li Czung-lin 
4:09 0 Czcn Yu-tsai

13:13.8 Tu Sżeng-hai
31: 8.4 t Fu ę^eng-hai

14,8 Czou.Lien-Ii
53.5 Czcn ■Yu-tsai '

11,18 •. Cżen Jen-cziang
43,20 ’ s - -------

50.68
200
739

14 Pcńg-czcng 
Ma Cząńg-lu , 
Ping' Hnng-fn' 
Ma Hsińhg-lung. 
Kao Szu-kuci

432 Tsąi Yi-SŻu 
13,35 , Li Yung-ko

' KOBIETA’ ' - "Ą? ' /r

58,2 
2:18.5

.50,93 
4,.34

Kiang >’u-ming 
Kiang Vu-m ng 
lilang Yu-ming . 
Kiang Yu-ming 
Liu Yu?ying 
Lju Czen 
Szjr,Paó-czu 
SzlPaó-czu

. -wang Yi 
' Czeng Feng-yung 
l Kiang Yu-ming

(1977) 
(19’7) 
(1955) 
(1956) 
(19>7) 
(1956) 
(1957) 
(1937) 
(1957) 
(1956) 
(1937) 
(1953)

(J957) 
(1957) 
(1937) 
(1957) .

(1937) 
<19 .7) 
(1956) 
(1957) 
(1957» 
(1956) 
(1256) 
(1957) 
09:7) 
(1957)554

Jacek Sanwlski
początek.


